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Kraków, Piątek 11 Lipca 1913. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 
— === 


Gana mnmoru pojedynczego 
10 hal. 


| moze w Z | 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel. i świąt: 


Rok XXI. 


Listy pienięłne, przekazy na prenum8- 
ratę I Imseraty nadsyłać należy franca 
do Administracyi „Głosu Narodn*. == 
Prenumeratę oprócz npoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
eztowy w okrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nk 
EWTRCA. 
Adres Red: PL, św. TOMASZA L. 3%. 


Adres telegr.: „Głos Naredu“ Kraków 
Telsfon Nr. 190. 


ORŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu*, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz fO halerzy, 1a każdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal, za 
pierwszy raz, każdy następny 16 hal, Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd, 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospeżty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dia zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dlu miej- 
ecowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 8. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Huasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpli Jonas & Cie, Annoncen-Expedltion „Propaganda 


„acz Pońc Koh: 
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C. SACZURKOWSK 
Rraków. Grodzka Z. 
E EET E 


Rusini w nowym 
Sejmie. 


Reprezentacya ruska w Sejmie galicyj: 
skim znajduje się od lat kilkunastu w sta- 
dyum szybkiego wzrostu. Przy końcu kaden- 
cyl 1901—7 liczył Sejm zuledwie 18 Rusinów, 
wybory w roku 1908 oddały stronnictwom 
ruskim odrazu 21 mandatów, a przy końcu 
ubiegłego peryodu sejmowego można było 
obserwować z galeryi sejmowej aż 22 muzy” 
kantów ruskich. Do nowego Sejmu wchodzą 
Rusini w sile 32 posłów, mie licząc trzech 
biskupów-wirylistów narodowości ruskiej. — 
Obecny udział Rusinów w ciele zejmowem 
wynosi już 21 procent, niedalekim jest więc 
od procentu (26'4 pre), jaki Rueinum cordy- 
nacya parlamentarna przeznacza i jaki także 
powinien być w ordynacyi sejmowej usta- 


ony. 
Wzrost liczby mandatów ruskich idzie — 
rzecz prosta — równolegle z ubytkiem man= 
datów polek'ch w Galicyi wschodaiej, jest" 
więc zjawiskiem dla nas niepomyśl nem, 
Atoli rozpaczliwe jeremiady nad tą utratą 10 
mandatów, jaką przyniosły nam ostatnie wy 
bory, byłyby znowu przesadne I niezupełnie 
usprawiedliwione. Nie należy bowiem sapo- 
minać, że dotychczasowa ilość mandatów ru- 
skich nie odpowiadała już zwiększonemu 
znaczeniu, jakie naród ruski w kraju i w 
państwie z biegiem czasu uzyskał. Ze Rusl- 
nom należy się liczniejsze przedstawicielstwo 
w Sejmie, niż 22 mandatów, to uznały prze- 
cież wszystkie polskie stronnictwa, go- 
dząc się bez oporu na zabezpieczenie Rusi- 
nom 264 procentu mandatów w projektowa- 
nej reformie ordynacyi wyborczej, — Jeżeli 
więc godzimy się na 26 a nawet 27 procent, 
to nie możemy 21 procentu msndatów rua- 
kich uważać za nasze nieszczęście narodowe. 
Możemy i musimy wprawdzie ubolewać, że 
Rusini zdobyli powiększenie swego Stanu 
posisdania w drodze walsi s nami i że 
rzes wydarcie nam 10 mandatów stali się 
silniejsi przeciwko nam, atoli jest to już 
inny Kąt widzenia, bo niekorzyścią naszą w 
tym wypadku nie jest sam fakt wzrostu 
mandatów, ale połączone z tym faktem jsa0- 
strzonie się stosunków  polsko-ruskich. 
Przy ocenie wzrostu liczby posłów rus- 
kich trzeba pamiętać jeszcze o tem, że był 
czas, kiedy Rusini w Sejmie sasiadali w li- 
czbie 40 posłów. Było to w latach 1861— 
1875. Później, gdy do władzy w kraju przy- 


G. K. CHESTERTON. 


CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM. 


(Powieść). 


Mimo wczesnej godsiny, słońce dopiekało 
już mocno, a Syme spojrsawszy dokoła sie- 
bie sdziwił się niejako, widząc na łące pałno 
żółtych i białych kwiatów wiosennyca, jaki- 
mi usiana była wysoka trawa, sięgająca mu 
prawie po kolana, Całe towarzystwo, £ wy- 
jątkiem markisa, nastrojone było ponure i 
uroczyście, Bekundanci prsybrani w ciemne 
garnitury i takież kapelusze, wyglądali na 
karawaniargy, 8 sułasscza mały doktor. 
który nie gaziedbał włożyć swych czarnych 
skularów, przypominał wderzająco przedsię- 
biorców pogrzebowych. 

Byme nie mógł oprzeć się posępnemu od- 
esuciu, duiwnego kontrastu, jaki zachodził 
pomiędzy tą pompą pogrzebową a boga- 
ctwem  sieleni i kwiatów, kwitnących na 
łące. Twił jakoby w tym kontraście tragi- 
ezny symbol sprzeczności życiowych, cdgra- 
niczających jasną stronę życia Od czarnych 
knowań, czejących się w ciemności. — Na 
prawo od siebie, widział Syme mały lasak, 
na lewo długą zakrzywioną nieco linię toru 
kolejowego, obok której stał niejako ma 
straży markis, gaprzątnięty myślą o swej 


wycieczce. Wprost przed sobą, poBa Czarną 
gropa sekundantów, widział jeszcze Syme 
osypany kwieciem krzew migdałowy, poza 
którym zlewając się z horyzontem, rysowała 
się mgl sta í niepewna linia morza. 


Gydri %$ Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Bra 


szli na miejsce biurokracyi niemieckiej Po- 
lacy i gdy polskość [poza Sanem rozpoczęła 
się znowu świetnie rozwijać, ziemianie pol 
scy zdobyli większość wiejskich mandatów 
w Galicyi wschodniej, mimo że ludność ru- 
ska stanowiła w tych okręgach 50—70 pro 
cent zaluduienia. Zdobycze te — s natury 
rzeczy — trwałsmi być nie mogły. Ze wzro- 
stem Świadomości i kuitury narodowej Ru- 
sinów i ge wzrostem aotagonizmu polsko: 
ruskiego — liczba obszarników polskich, 
reprezentujących w Sejmie chłopstwo ruskie, 
musiała się zmniejssać. .Nie dlatego, jakoby 
polscy posłowie nie dbali w Srjmie o eko 
nomicznse lub kulturalne potrzeby ludu rus- 
kiego, bo sprawa się miała całkiem przaciw- 
mie, ale zmniejszała się dlatego, że uý wiado- 
miony narodowo chłop ruski coraz wyraź- 
niej widział w Polaku przedstawiciela idea 
łów narodowych innych niż te, Które sam 
wyznawsł. Dzisiejsze 32 mandaty ruskie są 
więc tylko pewną rewlndykacyą wła- 
aności miegdyś już posiadanej przez Rusi- 
nów. 

Stały tednak wsrost ruskich mandatów, 
gdyby stę dalej objawiał, stałby się dla nas 
prawdziwą klęską. Wprawdzie nie przekro: 
czyłby on 27 procen: mandatów sejmowych 
atoli przez zdobycie prawie wszystkich okrę 
gów wiejskich w Galicyi wschodniej pozba 
wiłby z górą milion Polaków £ tam 
tej strony Sanu własnego, narodowego przed- 
stawicielstwa. Polacy w powiatach Galicyi 
wschodniej tworzą wszędzie mniejszość lud 
ności (z wyjątkiem powiatu lwowskiego), z 
biegiem czasem mogliby przeto utracić zu- 
pełnie własnych posłów, ponieważ obecna 
ordynacya sejmowa nie przewiduje reprezen- 
tacyi mniejszości narodowych. To niebex 
pieczeństwo, którego wcale mie należy 
lekceważyć, przemawia bardzo siłnio za ry- 
chłą reformą wyborczą i to za retor 
mą, któraby gwarantując Rusinom pewne 
stałe „quantum“ mandatów (264 proc.) ró- 
wnocześsie w drodze proporcyonalneśsi za- 
bezpieczała mniejszościom polskim na 
Wschodzie wybór polskich posłów! 


Uczciwość przeciw 
p. Stapińskiemu. 


(Hr. Lasocki składa mandat. Jsge zarzuty prze 
olw polityos p. Stapinskisgo. Koalieya ludzi 
„uczciwych). 


W liście otwartym do swoich wyborców, 
(który nosi datę © czerwcs, aie pojawił się 
dopiero wczoraj), zapowiada Zygmunt hr. 
Lasocki złożenie mandatu parla- 
mentarnego, jaki od roku 1911 piastuje 
x okręgu wiejskiego Tarnobrzeg - Nisko. Hr. 
Lasocki złoży imandat natychmiast po ze- 
braniu się Rady państwa. Dyety poselskie, 
które pobiera podczas wakacyj, przeznacza 
p. Lasccki w połowie na wycieczkę komitetu 
powiatowego tarnobrzeskiego ludowców do 
Krakowa a w połowie jake fundusz począt: 
kowy na dom ubogich w parafi pniowskiej, 
gdzie miał sposobność „poznać głęboką wiarę 
naszych chłopów w obliczu Śmierci i ich bo- 
hatereką odwagę”. Chłopi ci bowiem z nara- 


Posiadscs legii honorowej, który był, jak 
się okazało, pułkownikiem Ducrolx, sbliżył 
się do profesora i doktora Bulla i oświade 
czył im z wytworną kuriuazyą %9 pojedy- 
nek trwać ma do pierwszego rozlewu krwi. 

Na to doktor Bull odpowiedział z wislką 
godnością, chocisż bardzo lichą francuszczy 
zną, że granicą pojełynku będzie moment, 
w którym jeden s przeciwników stanie sią 
niezdolnym do walki, 

Syme potrafi? go przekonać, że jest dość 
dsielnym szermierzem, aby wytrzymać mar- 
kiza pod bronią przez całe 20 minut, to jest 
do chwili, w którsj odejdzie pociąg paryski. 
Profesor wdał się także w tę sprawę, mó- 
wiąc: 

-—— Wszyscy, którzy znają męstwo mar- 
kiga de Saint Kustaehe i jego wprawę w ro 
bieniu bronią, mie wątpią, de obojętną mu 
będzie mstoda użyta przy dzistejssem spo 
tkaniu. Masa klient ma przeciwnie bardzo 
ważne powody do żądania dłuśskego termi- 
Bu na odbycie pojedynku. Powody te są na- 
tury zbyt delikatnej, abym je mógł na razie 
wyłuszczyś — mogą jednak Baręczyć, że w 
to pobudki uczciwe i które mu nie przyso- 
szą ujmy. 

— Dusyć tego — wybuchnął markis, któr: 
wrzał gniewem i zspalczywością. — Ustawiaj 
cie nas na macie i zaczypajmy. Mówiąc: tək 
ścinał dokoła siebie laską barwne kielichy 
kwiatów, rosnących na łące. 

Syme nie dz:wił aią wcale niecierpliwoś- 
Markiza i spoglądał po przez ramiona se 
kundantów, na tor kolejowy — chcąc sie 
przekonać czy pociąg już nie nadchodzi. — 
Ale na torze było pusto i nie widać byk 
nigdzie dymiącej się lokomotywy. 


pron 


żeniem własnego życia uratowali hr. Lasc-|i emigracyi kanadyjskiej reklamowe ar- 
agitacyjne za 
Kanadą, a „Canadian Pasific“ za to utrzy- 
muje kaacslaryę stronnictwa lu- 


ckisgo od niachybaej Śmierci, kiedy ratując 
wsie od zalewu, znalasł się w niebezpieczeń- 
stwie. 


$ 
s EJ 


Motywy, jakimi br. Lasocki tłómaczy 
swe wystąpienie ze stronnictwa lu- 
dowego i rezygnacyę s mandatu, Są nie- 
zmiernie ciężkiem oskarkeniem cbec. 
nego kursu politycznego w stron- 
nictwie ludawem. Hr. Lasocki podnosi 
zarzuty tak poważna i p piara je tak sil ty 
mi argumentami, że, gdyby. w obozie p. Sta- 
pińskiego istniała jakak.lwiek troska o ho- 
nor i dobrą sławę stronnictwa, to mus'anoby 
tam poddać oskarżenia hr. Lasockiego pod 
sąd osobny... Ale p. Stapiński nia potrzebuje 
odpowiadać. Un ma twardą skórę a udowo- 
dni? już nieraz, że drwi z opinii uczolwych 
ludzi. Więc zarsuty hr. Lasockiego pozostaną 
bes Kkonsekwencyj takich, jakichby się spo- 
dziswać należało. 

Pierwszy zarzut, jaki hr. Lasocki podnosi 
przeciw polityce p. Stap ńskiego, dotyczy 
wrogiego stanowiska ludowców do religii 
i duchowieństwa. Organy ludowa pro- 
wadzą vbecnia saci tą waikę pra’ciw ducho- 
wieństwu i starają się je zohyds Ć. Ta walka 
g duchowieństwem i episkopat:m, nieprzy- 
chylae dla Kcścioła artykuły dzienników p. 
Stapińukiego, nienaturalny skądinąd związek 
jak najściślejszy s elementami o tendencyach 
wybitnie antykościelnych (np. związek Z ży- 
do demokratami i socyalistami) wyrobiły w p. 
Lasockim przekonanie, że p. Stapiński gx- 
mierzał przeprowadzić w kraju waikę anty- 
kościelną, co br. Lasocki uważa za ałe i szko- 
dłiwe pod względem religjoym i narodowym, 
gdyż stojąc przy wierzs Katolickiej w religii 
widzi ważny i dodatni czynnik społeczny, 
moralny i etyczny, tudzież pierwszorzędoą 
spójnię i ostoją narodową. 

Za krok narodowe szkodliwy uznaje da- 
lej hr. Lasocki sojusz wyhorczy pana 
Stapińskiego z Ukraińcami i jego 
wezwanie, by chłopi w Galicyi wschodoiej 
głosowali na kandydatów ruskich. 

W kwestyi żydowskiej hr. Lasocki 
powtsrza zarsut, w „Gosie Narodu“ już w 
kwietniu przezeń podniesiony, sarsut, że 
stronnictwo ludowe wbrew interesom ludu 
sprzeociwiło się zabezpieczeniu dla iudności 
chrześcijańskiej} mandatów mniejszości w dwu- 
mandatowych ©exręgach wiejskich  Galicyi 
wschodniej. Hr. Lasocki ste) w tej sprawie 
na stanowisku listu paster:-isgo XX. Bisku- 
pów i żąda słuegnie zaprowadzenia propor- 
cyoOmalności w tych miastach. 

Bardzo ostro zwalcza hr. Lisocki ścisła 
finansowe stosunki p. Stapińskiego 
z towarzystwem „Canadian Pacific", Towa- 
rzystwo to ściąga chłopów polskich do Ka- 
nady i osadza ich tam, jako stałych koloni- 
stów. Taka osadnicza emigracyn jest dla na- 
rodu szkodliwa, bo mazraża tysiące chłopów 
za Wynarodowienie w Kanadzie i osłabia nas 
ilcściowo w Galicyi. Daleko lepszą jest prze- 
cież kolonizacya tu w Kraju przez parcelacyę 
wielkich majątków i taką to kolonizacyę da- 
wniej p. Stspiński za pośrednictwem „Bynku 
parcelacyjnego"* pop'erał. Tymczasem p. Sta- 
piński zamieszcza obecnie dla towarzystwa 


łasse, które wyjął przed chwilą z ich po- 
chew. Oglądał je pod światło, a potem wrę- 
czył jeden Markizowi, który świsnął nim 
zaras bes ceremonii, a drug! Symowi, który 
wziął go de rąk poważnia | z godnością. 
Pułkownik wziął następnie do rąk dwie 
Inne szable, z których jedną zatrzymał dla 
siebie, a drugą dał doktorowi Bulłowi, po- 
ezem zajęli się obaj ustawieniem przeciwni- 
ków na mecie. Markiz i Syme zdjęli surduty 
i kamiseiki i stanęli nsprzeciw siebie s pa- 
łaanami w ręku. Sekundanci zajęli stanowi 
ska trochę dalej, ale zawsze ns linii bojo 
wej. Trzymali oni także w ręku, obnażone 
pzłasze, a tylko nie zdjęli! surdutów i stali 
tak całkiem czarni, w swych czarnych sur- 
dutach i esarnych kapeluszach. Przeciwnicy 
ałużyli sobie ukłom, possem pułkownik Du- 
croix raekł spokojnis. 
— Maczynać!... Pałasze się skrzyżowały, 
« stal ich zadzwoniła se Szczękiem. 
W tejże chwili Syme uczuł, śe nisjasny lęk, 
ctóry mu towarzyszył w zanie calego 
+ajścia, opuścił go nagłe, — a raczej smio- 
ił supełnie eharakter. — Miał on w tej 
hwili uozucieę człowiaka, Który obudzł się 
«8 Bnu | Odzyskujs p cruso rzeczy wist: Śc: 
Przypowlnał teras sobie Jasno i wyr«dn e 
oprzednie swe słudoe strachy, których d. 
iwiadcaył był s pow du profesora i dokto 
a. — Pierwsza z tych obaw, była te stara 
k Świat smura, k-óra cięży zawsae na? 
zmysłem ludskim, na widok zdarzenia prze 
araczającego zwykłą miarę praw życiowych. 
Druga bardziej nowożytna, należsła do k»- 
tagoryi tych obaw, jakis rodzą się w grani- 
sach wiedzy ludzkiej. Ale teraz Sym» p-xo- 
<onał się, że obie te poprzednie obawy, były 


Pułkownik Dacroix tymesasem oglądał sta- | system złudzeniem wyobraśni, w porówna 


rannie dwa bliźniaczo do siebie podobne pa 


znajd 
ustr jó 


dłu g tym trzesim strachem, któremu spoj 


un, w Paryżu F. Jones © Cie, A. Lorette, Jules Fortin & Cie, de Raczkowski. 


aię miliardy drobnoustrojów (bakterye). Niektóre z tych drobno- 
wywierają szkodliwe działanie na bło ę śluzową ust, gardła, mi- 
gdały i zęby. Dotychczasowe środki, których używeno w celu usunięcia 
tych drobnoustrojów nie zawsze były celowe, t. Z. nie tylko nie niszczyły 
owychdrobnoustrojów lecz nadto zawierały częstoskładniki, które nadwyrężały 


tykuły, wydaje broszurki 


dowego dla wschodniej Galicyi. Hr. Laso- 


cki jest wogóle przeciwny czerpaniu fuodu- 
szów na stronnictwo a mątnych źródeł 
iub też niecdpowiednimi środkami, ponieważ 
system ten musi doprowadzić do korupcyi 
i uczynić je zależnem od postronnych wpły- 


wów... 
Oto główne zarzuty. Nabierają one pod 


wójnej doniosłości przez to, że stawia je 
człowiak, który nie ma najmniejszego w tej 


Sprawie iuteresu osobistego, bo równocześ- 
nie składa mandat. 
wagę, że hr. Lasocki jest jednym s najn 


teligentniejszych i najpracowitszych posłów 


z kiubu ludowego w parlamencie. Hr. L380- 
cki oddzł włościaństwu prawdziwe usługi 


przez iuterwencyę w sprawie postępowania 
włada przy tłumieniu pryszczycy, przez 
«spółpracę nad ustawą o epidemiach, przez 
to, że zsjmował Bię żywo sprawą 6m gracy!, 
ubespieczenia svołecznego i t. p. 


Głos br. Lasockiego staja tria w dzisiej- 


szych stosunkach głosem sumiren'a curaz 
bardziej deprawowuorgo w stronpictwe lu 
dowem. Wieś polska przy cstntnich wynho- 
rach oŚwiadczyła stanowczo że nia chze 
mieć s p. Stapińskim nic wspólnego. Teras 


kolej na uczciwych ludowców! To- 
łerancya siego jest Już wepółw'ną. Każdy 
ludowiec, który chce zostać wiernym obou- 


wiązkom marodowym, winien przyłączyć się 
do głosu hr. Laseskiego. Każdy ludewiec, 
który dba o uczciwość w życiu pubiicznem, 
powinien podnisść protest przeciw polityce 
„ludowej“, której program zależnym jest 
cd... „Oanadian Pacific", 

Dobrze się stało, że taki głos protestu 
wyszedł już z obozu ludowców. P. Stapiński 
nie może teraz twierdzić, że tylko koalicya 
klerykałów i wzzechpolaków zwalcza „lud pol- 
ski*, jak siebiei swoje stronnictwo p. Stupiński 
nazywa. Przeciw p. Stapińskiemu tworzy się 
koalicya wszystkich ludzi uczoi- 
wych. Kto ze stronnictwa ludowego do niej 
przyłączyć stę zechce, ma przez hr. Lnsoc- 
kiego wskazaną drogę. 

Hr. Lasocki swoim listem i swym ozy- 
nem położył prawdziwą zasługę dla uzdro- 
wienia polityki ludowej. 


Nowa wojna. 


Charakterystyczną cechą obecnej wojBy 
bałkańskiej jest brak określonego jasno pla- 
nu po obu stronach walczących w połącze- 
niu z przeciwnem zasadom strategii rosdro- 
bnieniem sił na teatrze wojny, którego dłn- 
gość w linii powietrznej wynosi więcej, niż 
300 km. Siły bułgsrskie, rozciągnięte na tej 
wielkiej przestrzeni, wynossą około 300.000 
ludzi, a niewiele więcej siły serbako - gre- 
ckia, 

Więc co się tyczy stosunku liczebnego, 
to Bułgarzy wcale śle nie stoją. Inaczej je- 
dnak przedstawia się ich sytuacys, gdy we- 
śmiemy na uwagę ich sytuacyę pod wzglę- 
dem strategicsnym. Bułgarska naczelna ko- 


rzeć musiał teraz oko w oko, a Który był 
surowym, lecs zdrowym w swej nisokrzesa- 
nej prostocie strachem przed śmiercią. — 
Było z nim t:k, jak z człowiekiem, któryby 
śnił całą noc o przepaścisch 1 otchłaniach 
i zbudsiwszy się nagle, ujrzał się zawieszo- 
nym nad bszdenną głębiną. — Od pierwszej 
chwili, w Której starł się zə swym przeci- 
wnikiem i usłyszał szczęk Ścierających się 
stal, srozum:ał jak grośrnym wrogiem jest 
Markiz i przekonany był, że ulegnie w tej 
walce, że nadeszła już ostatnia jago go 
dzina... 

Czuł też w tej ehwili przedziwnie żywo 
całą wartość ziemi, która go otaczała, mu- 
rawy, którą deptał stopami i Kochał życie 
we wszystkich jego objawach. Słyszał nie 
jako wybornie, że podcaas, gdy on stoi tu i 
walczy, rośnie dokuła niego trawa, rospęka- 
ją się kielichy nowych kwiatów, rosnących 
na łące i wyskakują z siewi nowe roślinki. 
Widział oczyma duszy czerwone, żółte i nie 
blesxle płatki, rozkwitające w całym pree- 
pychu dls uńwietalsnia wiosny, a gdy oczy 
jego odarwaé się mogły ma chwilę od kypno- 
tyzującej go wsrokiem twarzy markiza, do 
atrzegał poza głową swego przeciwnika o- 
sypany kwiat: m krzew migdałowy. Miał też 
w tej chwili uezsucie, że jeśli uda mu się ja- 
sim cudem wyjść żywym z tego pojedynku, 
to gotów jest usiąść pod tym Krzewem i 
sedzieć tak bez końca, nie pragnąc już dla 
siewe nic więcej. Podczas Jadnak gdy poło- 
wa jego świad 'mtści pochłonięta była po- 
dsiwem dla piękneśsi życia, druga działała 
Jasno I prawidłewo w kierunku obronnym, 
pozwalając mu parować i odb:jać razy prse 
ciwoika s dekładnuścią bijącegu zegara i ze 
sprawnoś sią, jakiej sam po Sobie nie ocza- 
kiwał. Raz markis dotkuął Końcem swego 
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menda armii pe ila błąd zasadniczy, sta- 
wiając naprzeciw dreków w sile 70—80.000 
ludzi, geo. Iwanowa tylko s 35.000 ludzi. 
Drugim błędem było wydzielenie znaczniej: 
szych sił na północny teatr wojny, przez co 
także armia w centrum została osłabiona i 
nie mogła przełamać Serbów, broniących jej 
dostępu do Skoplja. Qiy zaś zdecydowa- 
no się w głównej komendzie bułgarskiej 
wtarępąć do Serbii, to ośmiodniowe walki 
na Owcsem polu były zupełnie niepo- 
trzebne, 

Te błędy już się mszczą na Bułgarach. 
Na Owczem polu, pomimo częśctowych suk- 
cesów, nie sdołali się naprzód posunąć, a ge- 
nerałowi Iwanowowi grozi otoczenie 
przez Greków. A chociażby nawet udało się 
im zająć część piłudniowej Serbii, to i tak 
nie będą mogli wiele tam zdziałać, — gdyż 
„gros“ ich armii uwięzione Jest w oko- 
lcach Owczego pola. 

Stosuwnie do ogłoszonej przes „Mir“ sa- 
powiedzi, główna komenda bułgarska nie po- 
daja nic prawie do wiadomości o ruchach 
armii bułgarskiej, a tem mniej o swych za- 
miarach. Natomiast główna kwatera sarbska 
a takze i grecka zasypują cały Świat donie- 
sieniami O rzekomych z-ycięstwach, w któ- 
rych to doniesieniach ś:sźśoło prawdy okryte 
jest mnóstwem fałszu i blagi. 

Chwilowo — jak donossą z Belgradu 
— na Owczem polu nastąpiło zawiezze- 
nie duiałań wojennych, gdyż najwidoczniej 
obie strnay zostaiy doszczętnie wyczerpane 
vśmiodniowemi walkami. Zressctą okazały się 
koniecznem se względu na cholerę, Która się 
w tamtych stronach pojawiła, pochowanie 
trupów, zaścielających pola bitew koło Ko- 
czany, Istipu, Kriwolaku itd, orax 
aubranie rannych. 

O poprzedoicn swych zwycięstwach na 
ścrodsowym ceatrze wojny donoszą ze Śró- 
deł serbskich w ten sposób: 


Znjęcie Istipu jest dowodem wspania- 
łego zwycięstwa armii serbskiej na ca- 
łym froncie. Po zajęciu Isti pu Bułgarzy 
cofają się ku Radoviszta i Pecze- 
wo. 

Bitwa nad Bregnlinicą była jedną 
z najkrwawassych, jakie stocz>no podczas 
wujny bałkańskiej i » powodu zaciętości, 
jakoteż strat stron walczących, zajmować 
bądzie wybitne miejsce w historyi wojen 
nowożytnych. Ośmiodniowa ta bitwa za- 
kończyła się wielką klęską Bułgarów. — 
Ozwarts armia bułgarsku cofa się do do- 
liny Strumy. Prawe skrzydło bułgar- 
skie i centrum doznało poważnych strat. 

Donoszą taż, że przez zdobycie pozycyj, 
jak Retki i Rujan na Oaaigowej 
Planienie, Serbowie uzyskają bsrdzo 
korzystną podstawę operacyjną. Bexzpo- 
średnie połączenie bułgarskiej komendy 
naczelnej z korpusami w Koczanie i 
Istipie jest przerwane. — Walka pod 
Istipem trwała dwa dni. Lewe skrzy- 
dło bułgarskie zostało zupełnie pobite. — 
Serbowie zajęli w końcu Istip i zabrali 
bardzo wiele materyału wojenego. 

Grecy zaś donoszą, że zajęli już Seres 
i że równocześnie posuwają się od strony 
jeziora Dojrom, tsk, że najwidoczniej ma- 


psłasza jego ręki u przegubu, Syme uczuł 
lekkie draśnięcie, które spowodowało małą, 
czerwocą pręgą i nieznaczne Krwawienie. 
Odpowiedział na to kilkoma pchnięciami i 
jak mu się zdawało, dotknął także parą ra- 
sy skóry przeciwnika, że jednak nie dojrzał 
krwi na ostrzu swej szpady ani pa koszuli 
markiza, Syme doszedł do wniosku, że się 
omylł i że przeciwnik jego jest dotąd nie- 
tknięty. 

Nastąpiła krótka przerwa i smiana po» 
zycy!. Markiz ryzykując swą całość, obejrzał 
się parę razy na tor kolejewy, a potem zwró- 
cił w stronę Syma twarz zupełnie przeobra- 
żoną. Nie było już na niej dawnego spokoju, 
lecz zapalczy wa namiętność rosjuszonego Wro- 
ga. Zsatakował ter=: Syma z taką furyą, 
jek gdyby walcsył * "udziestu mieczami. Stal 
migała w jego rek., g błyskawiczhą szybko- 
ścią, zataczając błyszczące kręgi. Byme stał 
w takiej pozycyi, że nie mógł widzieć toru 
kolejowego, ale zrozumiał wybornie, co wy- 
wołał» wojowniesą furyę markiza. Pociąg pa- 
ryski nadchodził właśnie. Rycerska energia 
markiza doszła de zenitu. Syme starał się 
mu godnie odpowiadać. Dwa razy parując 
jego ciosy, odbił ostrze jego szpady daleko 
poza koło walki, sa trsectm zaś razem u- 
godził go wprost i nadział na swój pałasz 
tak, śe tym razem nie miał pod tym wsglę- 
dem śzdoej wątpliwości. Czuł, że ostrze jego 
broni sanurzyło się w ciele prseciwnika, Jak 
rydel ogrudnika, zatknięty w ziemię. Msrkiz 
cufuął sę trochę, ale się nawet nie zachwiał 
i ani jedna Kropla krwi nie trysnęła ze ska- 
leczonego miejsca. Syme zauważył to s o- 
słupieniem, tembardziej, że nie dostrzegł teg 
ani śladu krwi na ostrzu swego pałasza. 


(Oiar dniguy nestapi' 
Wszechnicy Jagtellcúsklej 
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ją zamiar otoczyć gen. Iwanowa, względ- 
nie uniemożliwić mu odwrót w kierunku Sił 
bułgarskich na środkowym tsairse wojny. 
Jeżeli nie zajdą Jakieś nadzwyczajne okolićz 
ności, to Bułgarzy na tym południowym tea- 
trze wojny muszą myśleć nie o powstrzyma 
niu Greków, ale raczej o swem ocalenlu. 

Jakkolwiek bądź wypadną walki w Ma- 
cedonii, o sytuacyi rozstrzyga zachowanie 
się Rumunii i Turcyi. Co ostatecznie posta- 
nowiono w Bukareszcie i Konstan- 
tynopolłu — tego napewno nie wiemy, ale 
w każdym razie zasługuje na uwagą donie- 
sienie „Local Anzsigera* z Konstanty- 
nopola, że Rumunia zawarła już g 
Turcyą umowę, mającą na celu 
wstrzymanie zbytniego rozrostu 
Bułgaryj. W myśl te! umowy Rumunia I 
Turcya misły się zobowiązać do wystawienia 
na granicy bułgarskiej po 30.000 wojska, aby 
podyktować Bułgaryi warunki pokojowe. Je- 
żeli Bułgurya warunków tych nie przyjmie, 
w takim razie wojska rumuńskie i tureckie 
przekroczą granicę bułgareką. 

Zaiste „siła ełego — pięciu na jeduego*, 
bo i Czarnogóra, nakształt żaby, nadstawia- 
jącej nogas, gdy Konia kują, zerwała także 
ofisyalnie stosunki dyplomatycene z Bułza- 
ryą. Naród jodcak bułgarski wykazał dotąd 
tyle żywctn:Śsi i energii, że nawet z tej 
ciężkiej cpreayi, w jakiej się zoałazł chwilo 
wo, wydobędzia sią napa3wao, jeżeli tylko 
wiary w sieb'e nie straci. 


Mobilizacya rumuńska. 


Z wielkiem zająciem śledzą wszyscy przy- 
gotowania, rozpoczęte przez rząd rumuński 
w celu uruchomienia armii i wystąpienia 
przeciw Bułgaryi. Na tym punkcie panują 
wśród sfer wojskowych zdania wrącz sprze- 
czne. I tak 54, opinie, które utrzymują, że 
Rumusia będsie mogła dopiero w pierwszyck 
dniach sierpnia wystąpić na linię bojową. 
Gdyby istotnie się tak stało, to byłoby to 
smutnom świadectwem o sprawności aparatu 
mobilizacyjnego rumuńskiego. Rumunia za- 
częła mobilizować w dniu 4-go lipca. Nor- 
malna tedy mobilizacya powinna być skoń 
czoną w kraju tak niewielkim, jak Rumunia 
najpóźniej w przeciągu tygodnia. A zatem 
dnia 11-go lipca powinni być wszyscy żeł- 
pierze, nie wyłączaląc rezerwistów z 1905 
roku, już pod chorągwiami. Ponieważ punkty 
mobilizacyjne rumuńskia z wyjątkiem kor- 
pusu w Jnsench, leżą stosenkowo niedaleko 
Dunaju, przeto koncettracya wojska nad 
Dunajem powinna nastąpić w grzeciągu 4 
dci. A więc około 15-go lipca armia rumuń- 
ska powinna być już gotowa do przeprawy. 

W tej przeprawie jednak tkwi nejwięk- 
sza trudność, Jest rzeczą wątpliwą, czy Bal- 
garys, widząc, iż Rumunia chce całą s łą for- 
sBować wojnę i sie poprzestania na zaborze 
względnie małego terytoryum bułgarskiego, 
pozwoli Rumunii na swobodną i łatwą prze- 
prawą przez Dunaj. Naprzód tedy będzie mu- 
siala podpłynąć na odpowiednie miejsca fle 
tyla rusauńska na Dunaju i ciężkiami dzia- 
lami spędzić Bułgarów x tych punktów, w 
których mają być założone mosty na Duna 
ju. Te mosty będą niewątpliwie pontonows. 
Będzie też ich co najmniej trzy iub cztery. 
Ponieważ w ciągu jednego dnia może przes 
most przejść około 12000 żołnierzy wras s 
odpowiednim tuborem i artyleryą, przeto 
przeprawa przez Dunaj, gdyby się zaczęła 
około 16-go lipca, trwałsby do 25 go lipca. 

W tym czasie przeto może Bię FTOzposząć 
marsz ku stolicy Bułgaryi. Niewątpliwie bo- 
wiem armia rumuńska będzie hułdowała za- 
sadzie strateglków pruskich, ża podczas ka- 
żdej wojny należy maszerowżć wprost na 
stolicę nieprzyjacielską i starać się o sajęcie 
tej stolicy, ażeby w tan sposób, owładnąwszy 
całem centrum aparatu adm!nistracyjnego i 
wojskowego danego kraju, zmusić nieprzy- 
jaciela do zawarcia pokoju. 


Z prasy. 


Zarówno konserwatywny „Czas“, jak ł 
demokratyczna, a właściwie judeokratyczna 
„Newa Raforma* sławią radoście wybór we 
Lwowie poatępowca Lisiewicza. Radość ta 
jest dość dziwna. Żydowski dziennik „Tage- 
blatt* pisze z tego powodu: 


„Czy rzeczywiście zwyciężył „postęp“ 
we Lwowie? Mamy odwagę przyżdać, że 
zwyciężyli we Lwowie żydzi, po- 
łączeni s Rusinami przeciwko wszechpo- 
lakom, a nie zwyciężył tu wcale postęp. 
Lisiewicz otrzymał 5889 głosów, z tego 
około 1000 russich. a przesało 4000 ży. 
dowskich głosów. Zaledwie kilkusat Po- 
laków znalazł» się, którzy głos swój od- 
dali na polskiego postępowca, a zato 
nar. dem. Grabski otrzymał aż Ď853 sa- 
mych czystychpolskich głosów. 
Wybór ten był żydowskiem zwycięstwem, a 
nie zwycięstwem polskiego postępu nad 
polską „rsakcyą”. Zydzi lwowscy agito- 
wali, zwoływali zgromadzenia, drukowali 
płomienne plakaty żydowskie i sami się 
zapalali odezwami, że w wypadku wybo- 
ru Grabskiego nadejdą na nich dnie Ki- 
sgymiewa itp.; rabini wmieszali się w 
walkę, „świętą wojnę“ wasczęto”... 


Czy więc naprawdę jest powód do tryum- 
fu wobec zwycięstwa żydów nad.. Polaka- 
mi? Cey jest racya cieszyć się z upadku 
polskiego Kandydata, na Którego padło 9U 
procent głosów polskich?! 

Wybór lwowski będzie miał zresztą inne 
jeszcze następstwa. Polaka ludność Lwowa 
jest zdecydowana przyjąć walkę, jaką jej ży- 
dzi nzrzucili. „Słowo Polskie“ pisze dziś: 


„Żydzi rozpoczęli zbyt ryzykowną dla 
siebie grę — prowokując polski ogół, 
wszczyDając walkę rasową. 

Myśmy tej walki nie chcieli. Kiero- 
wnicy demoKracyi narodowej, a w sxzcze- 
gólności prof. Grzbski, wstrzymywali 
aaturalny Odruch antysemity« 
amu po ostatnich wypadkach warasa- 
wskich. 

Przewódcy żydowscy wzięli te 
widocznie :dnak s: słabość g naszej rtro- 
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ny. Sami wszozęll walkę rasową, sami u- 
gruntowall we Ewowla antysemityzm. 

Nie my na tem źle wyjdziemy — ale 
żydzi, Których dla dogodzenia osobistym 
swym  nienawiściom pp. Loewenstein, 
Aschkenazy etc. pchnęli do nieopatrznej 
se społeczeństwem polskiem walki. 

'Polskie społeczeństwo ma dość siły, 
aby obronić prawo swe do samodzielnego 
myślenia, do polityki wedle własnej woli 
i własnego uznanła, do swej własnej 
katolickiej etyki“. 


Są to słowa bardzo poważne i świadczą 
o dzisiejszym nastroju polskiego Lwowa wo- 
bec żydów. Izrael przerachował się, przepro- 
wadzając kandydaturę Jagiełły II. Wybór 


ten może mieć bowiem skutki podebnu do | z 
tych, jakie pociągnął sa sobą wybór Jagiełły I| p 


w Warszawie. 

Wschodnio-galicyjska wielka własność wy- 
brała tym razem do Sejmu kilku ludzi mło. 
dych, s poza sfery ziemiańskiej | szczerych 
demokratów. Wybranym został między in- 
nymi prof. St. Stroński w okręgu Zzłoczo- 
wskim, „Demokratyczie* pisma nie mają 
słów oburzenia, że Władysław Goiewosz, pan 
z panów, stara szlachta, posesyonat z dziada 
i pradziadn musiał ustąpić miejsca człowie 
kowi, nic nie mającemu wspólnego z dwo- 
rem i wielką własnością, a żydowska „(a- 
zeta Wieczorna* zapewnia, że prof. Stroński 
jest już „pełnym wstecznikiem*, jeżeli zie: 
miauie złoczowscy nań głosować mogą. 

Organ „demokratyczny* nie wie, jak się 
zdaje, że z wielkiej własności (jeśii 
sią nie mylimy, to ze stanisławowskiej) wy- 
bieranym był nie kto inny, jak wódz (i to 
jaki wódz!) demokravyi p. Staniaław 
Szczepanowsk!.. wobec którego dzisiej- 
izza demokracya jest słąabem echem wielkiego 

Bia i marną imitacyą wielkiego wzoru... 
A wielka własność gamborska wybierała 
przez szereg lat posłem p. Aibina Ray- 
skiego, który był prezesem demokra- 
tycznej lewicy w Sejmia.. A może ds 
makracł dsisiejsi wyprzeć się chcą Szczepa- 
nowskiego ?... 

Widocznie, ky być uznanym za demo- 
kratą przez nasze organa demokratyczne, 
trzeba być adwokatsm w sprawia Rydzyty, 
albo trseba majpierw być konserwatystą 
l prezydentem miasta, by s całą pompą 
przejść pewnego dnia na łono demokracyi, 
alba potrzeba znać umiejętność „robienia 
wyborów” (a la Federowicz), albo potrzeba 
wydawzć odezwy żarzonowe, Sama działal- 
aość demckratyczna pio wystarcza — Í dla- 
tego prof. Stroński sa „demokratę* uzna- 
nym nie zostanie. . 


— 


Z naddunajskiej stolicy. 


Wiedeń 9 lipca. 


Wiedeń się wyludnia, Z 10 procent wie- 
dańczysów opuściło już stolicę, przanosząc 
się na Jetniska, wyjeżdżając do „badów *, czy 
na włóczągę letnią go świecie. Niemal wszyBt- 
kie teatry pozamykano, łącznie z „varlete“ 
przy Franzenaringu, które czazami opinia 
„parlamentem”* nazywa. 

Sskoły zamknięte w tym roku zostaną do: 
piero 15 bm, gdyż — jak rady szkolne 
oświadczyły — „nie ma powodu do wcze- 
śniejęzego ukończenia nauki“. Ale teraz 
nauką w wiedzńskich szkołach jost tylko 
Jednorazowa, młodzież popołudnia spędza 
pod kierownictwem nauczycieli na świeżem 
powietrzu, na wyocieczkach w prześliczny 
„Wienerwałd*, 

Wledeńscy bowiem pedagodzy baczą ra 
to, aby młodzież dużo czasu Spądzała na 
Świeżem powietrzu, na łenie natury i cc- 
dzień też spotyka się mnogie specyalne 
wozy kolei elektrycznej, które wywożą za 
miasto dziatwę obojga płci. W podmiejskich 
miejscowościach gwarno w pogodne popołu- 
dnia — tyle młodych wyciesczkowców mo- 
żna tamm napotkać, rozbawionych serdacznie, 
beztroskliwych 1 szezerze wesołych, — bo 
młodych... 

Ale tegorocznemu latu nie dopisuje pe- 
goda. Dobrze, jak w tygodniu mamy dwa 
dni bezdeszczowe i słoneczne. Na ogół chło- 
dno jest w Wiedniu i ponuro i błotno. Lu- 
dzie z konieczności paradują w okryciach 
jesiennych i biadają nzd surowością prognoz 
metaorologicznych, które wieszczą | dalsze 
zimna i dałsze deszcze. Niema więc czego 
sazdrościć ludziom, którzy opuścili stolicę, 
wyjeżdżając, czy to do sąsiadujących s mig- 
stem letnisk, czy do ładnego Salwkammer- 
gułu, czy nad błękitne jeziora karynokie, 
czy nawet na jedną z cudnych riwier. 

Siedzę w kawiarni I z wewiętrznem za- 
dowoleniem (Niemiec nazywa to uczucie: 
„Schadenfreude") czytam sprawozdania o dnie- 
życach w Tyrolu, ulewach w Alpach, chło- 
dzie i wiatrach nad Adryatykiem. Przecież 
niemożność wyjechanis z stollcy na lato ma 
czasem | swój urok i swoje dobre strony. 

Wprawdzie notatki dzienaikarskie mówią 
i o martwym sszonie i o nudach. Ale w rza- 
czywistości w dwumilionowej stolicy nie ma 
mowy o „saison morie' — po sezonie wio- 
sennym przychodzi letni, może mniej uro- 
zmaicony, ale zawsze bogaty w różnorodne 
SENBACYG. 

Przynosi ich sporo choćby sala sądowa. 
Przed tygodniem przed trybunzłem przysię- 
głych ukończył się proces przeciw 48-letniej 
Luizio Róderowej. Dama ta, w niebezpie- 
cznym będąca wieku, zastrzeliła swego 25 le- 
tniego kochanka. Powód — zaźdrość i oba- 
wa, że młody, bardzo kochany mężczyzna o- 
puści podstarzałą przyjaciółkę. Rozprawa ob- 
fitowała w bardzo drastyczne epizody, więc 
publiczność, a mzczególnie kobiety z żydo- 
wskiego „towarzystwa“ bohatersko walczyły 
o bilety wstępu na salę sądową. Wyrok — 
skazujący Róderową na 5 lat więzienia — 
nikogo nie zadziwił. 

Wczoraj znów przed sądem stanęła cała 
szajka indywiduów s pod ciemnej gwiazdy. 
Na ozele ich jeden z wodzów wiedeńskich 
żydo-demokratów, radny miejski Moisal. 
Moissl dzięki przekupatwom przy wyborach 
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dzia gminnej podczas każdego posiedzenia daje 
przedstawienia bsztaktu, ordynarności i bru- 
talności, miotując na radnych z chrześcijań- 
8ko-socyalnego obozu obelgi į oszczerstwa. 

Właśnie owe wybory do Rady gminnej 
znalazły wczoraj epilog w sądzie. Moissl, je- 
go żydowska „hyena wyborcza“ 1 cała Ko- 
lekcya wyborców, którzy sprzedali swe gło- 
By, stanęli przed sądem, oskarżeni O prze- 
kroczenia przeciw Ustawie o czystości wy- 
borów. Proces rzucił snów jaakrawe Światło 
na praktyki wyborcze żywiołów liberalnych 
w Wiedniu, rzucił Światło na sposoby, przez 
które „wolnomyśliciele* zdobywają obywa- 
telskis godności... Wyrok, jaki zapadł, nape- 
wno nie przysporzy liberałom nowych swo- 
lenników, stwierdzając, iż operują oni 
orrupcyą i mandaty gyskują tyl- 
© za pieniądze. Moigsla skazano na 6 
tygodni ciężkiego aresztu, jego „hye- 
nę“ na 2 miesiące, niesumiennych wyborców 
na 1U do 14 dni aresztu. 

Przed 10 dniami w jednym z hotelów w 
śródmieściu gamordowano 39 letnią damę s% 
półświatka, niejaką Mizzi Schmidt, rodem « 
Gróðka, gdzie przyszła na Świat, jako córka 
nismieckiego kolonisty. „1000 K nagrody dla 
tego, kto wskaże na Ślad mordercy" — tak 
głoszą afisze, porozlepiane po wszystkich ro- 
gach ulicznych. Znikoął przecież morderca, 
jak zakięty i bardzo gorliwe poszukiwania 
policyi nie odniesły dotychczas żadnego re- 
sultatu. Onegdaj pogrzebano Mizzi Schmidt. 
Pogrzeb miała, 2X „wielka dama“. -Trumnę 
zaraucono białymi kwiatami, różami i Hlia- 
mi. A na spoczytek wieczny odprowadziły 
Ją tysiące ludzi. 

W sensacye Obftuje wiedeński sezon le- 
Jan Mierenonski, 
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Z dnia na dzień. 
Ze Srok Srokowski. 


„Nowa Reforma“ nAamyślała się dłago sanim 
zaprzeczyła genezie Fuikich sympatyj p. Sto- 
kowskisgo. Na dowód, ż3 nie był nigdy Rusi- 
nem twierdzi, ke wśrółcedąktor jej, 2 nowo o- 
brany poseł krakowski, pochodzi ze starej szla- 
chty ze Srok Srokowskich i pieczętuje się her- 
be:n Jastrzębiec. OJc:e66 jego Klemens miit brać 
udział w powatsnia 1863 r, 

Nie zamierzawy Przęczyć, ani tema ostatnie- 
ma faktowi, ani Srokom p, Srokowskiego, choć 
tak odmiennie tę "Prawą przedstawia „Qazeta 
Narodowa“, Owszem nic przeciw tema nie ma- 
my, aby ten demokrata pjeczętował sig hsrbsm 
dla zaznaszenia S”*£0 demokratyzmi. 

Ale czego to dowodzi wobes stwierdzonego 
fakto, że p. Konstanty Srokowski uważał się 
w dniach bujnej miłodcści za Raeina, ża był 
współpracownikiemm pism ruskich i wydał w je- 
zyku ruskim zbiór Swych nowel? 

Wsxak ojcowie i dziadowie wybitnych dziś 
ukraińców walosy!i ™ r. 1831 — wszak naweń 
Naumowycz za młodu chadzał w koufederatce| 
Waszak ojsiec metropolity Szeptyckiego, urodzo - 
zego z Pzedrówuy, PY} starym szięchcicem pol- 
skim i do keńca ŻYCIA (a umar? dogiera przed 
rokiem) był gorącym Poiskim patryotą. 

Otóż z chwilą, Kiedy metropolita Szoptycki 
poczuł się Ruginom | dobrze mu z tem bylo, 
wśród pewnej garstki Polaków uamleszkałych, 
na Rusi zacząła się Odzywać „krew ruska*. Ra- 
negatów tych było na saczęście niewielu, als 
byli. 

W tych czasach P. Srokowski (ze Srok) od- 
polszczył się, pisywał do pism ruskich i twe- 
rzył ruskie nowele. 

Obecnie znów twierdzi, ża jest Polakiem i 
przypomniał sobie krew gzlacheeką, herbową. 

Ale kto, choćby przeczytał jego mowę kan- 
dydacką, tjego gorącą Obroną utraińców, jego 
twierdzenie, że jesteśmy we Wschodniej Galiczi 
tylko „pokostem*, że w razie najścia Moskali 
„rzekomy nasz Stan posiadania zniknie w ciągn 
dwudziesta czterech godzin", że uniwersytet rn- 
ski we Lwowie będzie naszą twierdzą — ten 
chątnie sią zrzeknie tego ze Śrok h. Jastrzą- 
bies Polaka. 
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4. Gabrycleha, Srszadtofory, Greków. 
wynajmuje i sprzedajż piarwszoruędnych fa- 
tryk łortapiauy, planing, karmenie i phonóle 
se gotówkę iub ga tpfaty nawt Awudeugia 
malaniogguza baa zaluwie, 
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Ę ex, "© A 4 wą ge 2 ŚOĄ rę 
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca texposnie jutro o godzinie 8 minut 45, 


zachóń przypada o 7 minut 45; długość dnia 
ż ie minut 0” lala d 


godsin | 
KALENDARZYK KOŚGIELNY. Jutro w piątek 


św. Pelagii, pojutrze w soboto Św. Jana Gwałb, 


Kraków 10 Lipoa. 


Napaść na Rədakeyę „Prawdy“. Przed 
kilku daiami przedrukowała Krakowska 
„Prawda“ za innymi dsiennikam! wiado- 
raość, że szpieg rosyjski pułkownik Redl 
stał s ramienią zarządu wojskowego w Sio 
sunkach z galicyjskiemi organisacyami strze 
leckiemi. Dzisiaj pojawiło się w redakcyi 
tego tygodnika dwóch akademików, praw- 
dopodebnie „strzelzów*, (?) (czterech czekało 
ua ulicy) widocznie z zamiarom napaści na 
redaktora. Jeden s nich p. Tesaro % Kró- 
lestwa jeet słuchaczsm Politechniki lwow- 
skiej, drug! Tadeusz Furgalski słuchaczem 
flozcfii Un. Jag. Gdy obaj panowie zacho 
wywali się grubijańako, członkewie Redak- 
cyi wypchuęli ich sa drzwi. Jeden z napa: 
stników rzucił w twarz redaktorowi gazetą. 
Na ulicy, gdy awanturnicy dalej wykrzyki- 
wali i grozili, zawezwana policya obu prsy- 
aresztowała, Na policyi jeden z nich oświad- 
czył, że źałujs, iż „nie rozwalił łba redakto- 
rowi“, 

Niswiemy czy obaj napastnicy należeli: 


—— 


do „Strzelców“, ale trudno byłoby nam u- 
wierzyć, by poważna organizacya w tak 
ulicznikowski sposób reagowała na 
artykuł dziennikarski, który zresutą obiegł 
całą prawie prasę polską. Są inne sposoby 
prostowania fałszów lub pomyłek, a dzien- 
nikaratwo polskie słynie ze swej lojalności 
wobec przeciwników, którym zresztą ustawa 
daje w rękę dostateczną obronę. Na każdy 
sposób trzeba potępić tę brutalną napaść. 
Czy Tow. „Strzelec“ ma co wspólnego z tym 
gorzej, niż swawolnym występem akade- 
mików ? 


Nareszcie! Taki okrzyk wyrwał się z ust 
mieszkańców naszego grodu, gdy dzisiaj, wata- 
wszy rano z łóżka, ujrzeli z okien zamiast 
chmar — aroezy błękit nieba i wesołe pro- 
mienie słońca, 

Dzień dzisiejszy jest przeto przełomowym 
w ckresie letnim tego roku, Wiela ladxi bo- 
wiem z aspiracyami na letnie wywozasy, na 
łonia natury wstrzymywało swój wyjazd ze 
względu na okropną aurę. Poprawiły się ró- 
wnież ssaase rolników (przycajwniej w oko- 
ilezch Krakowa). Jasscze kilkanaście bozdesz- 
czowyo!: godzin, A groźny stan Wisły zamieni 
sią na normaley. 

Jane okolice natomiast są mniej szczęśliwe, 
W Wadowisach wylaw, spowodowany deszosami, 
sprowadził katastrofą. W ianych miejscowo- 
ściach, jak np. Zakopane, stacza meteorclogi- 


jetna zapowiada znowu daszoze, barze, wichry 
„Itp. okropnośsi, 


Nie dowisrzejąc pogodzie, autor powyższej 
notatki w ezasis pisania Kilkakrotnie obserwo- 
wał przes szkła.. okiea niebo. jednakowoż nie 
groźnego nie spostrzegł. Należy mieć nadzieję, 
ił przepowiednie meteorologiczne systemu Fal- 
ba sprawdzą się i drugi tydzień lipca będziemy 
mieć pięknyg.... A tak jaż narzekaliśmy na 
niebo... 

Dyrektor kolei państwowych radca dworu 
Włedsimierz Zborowski wyjachzł na kilkutygo- 
dniowy urlop. 

Obchód grunwałdzki. Rocznica Grunwaldu 
przypada w roku bieżącym na wtorek 15 lipca. 
e względu, że jest to dzień targowy, posta: 
nowiłs „Strzł Polska“, zajmaująsa się stale n- 
rządzaniera granwaldzkich obchodów, przenieść 
go na nojbliżzzą riedzialę 20 bm. i wniosła po- 
danie do prozydyum miasta z prośią o przeło- 
żenie na tente sam dzień uroczystego dorocane- 
go nabożeństwa. 

Program obchodu, tudzież odezwy ogłoszone 
będą w dniach najoliż-zych 

Za spraw miejskich S:koya ekonomiczna 
ka wczorajsza posladzeniu rozpatrywała wynik 
licytacyi ofertowej na roboty, wykonać się ms- 
jące prz bndowie szkoły przemysłowsj żańskiej 
i zatwisrdziła saereg cfsrt na to robovy. 

W dalszym ciągu przypomniała Seksya Ma- 
gistratowi swoje poprzednie uchwały w prawie 
gowiąkazenia liczby wychodzów w mieście oraz 
uporuądkowania szpetuych kramów i bud, sto- 
jących na rogach ulie. 

Wazoraj odbyło się pad pzzawoda!ctwem 
prezydemia Dra Leo posiedzonią Komisyi garo- 
wo - alektrysznej, ua którem przyjążo do gz- 
twierdzającej wiadomośsi sprawozdanie Komisyi 
renisyjzej o zamsnięciu rachaakewem Gazowni 
xa rox 1912, oraa nuckwaione rozdsiał doro- 
cznysh reraaneracyj między urzędników I robe- 
tników gazowni. 

Rezkopane ullce Krakowa dają siłą mie- 
szkańcom Krzkowa porządnie we znaki. Wśród 
istnych labiryntów, nasypów, wałów, rowów, 
barykad i t. p. ¿rzsba bądzie w końcu chodzić 
z kompasem w ręku, aby w mieście, Które się 
zna od dzieciństwa, nie pobłądzić. Wliea Sienna 
np. rabi srsżanie ufortzfikowanaj pozycyi buł- 
garskiej, to samo stało się z ul. Lubicz, Kole 
jową, Dłngą, Topelową..., zresztą któżby je wy 
liczył. Zdałoby się, aby zarząd robót więcej 
ensgrg'tzniej wzył sią do prasy i stan ten 
jeż wprost niemożliwy do zniesienia usasął. 

Burzenie wału kolei obwodowej w obrębie 
starego Krakowa jest już na ukończenia. Wał 
obwodowy począwszy od ul. Długisj do ni. Kar- 
melickiej jest już zniesiony. Dalsza część wału 
w pewnych miejscach będzie w najbliższych 
dainch zniesioną. 

Stan wody na Wiśle. Wskutsk ciągłych de 
azssów, stan wody na Wiśle pod Krakowem 
ciągle sią podaosi, Wczoraj przez dzień przy 
było 30 cm, dziś woda podnosi się w dalszym 
ciągn. Niżej położone roboty około obwałowania 
Wisły koło Podgózza zostały zalane, ale za po- 
mocą pomp zdsłano wodę usunąć i praca po- 
stępuje w dalszym ciągu. Jest jednak obawa 
salania robót ckoło vbwałowania, jeżeli deszcze 
nie ustaną padać, 


Wystawa kilimów I wyroków koszykarskich 
oleszy Się mimo niepomyślnej pogody niesła- 
bnącem powodzeniem. Oibrzymi wprost wybór 
kilimów i wyrobów koszykarskich pozwalający 
zaspokoić najwybredniejsze wymagania, a przy- 
tem i bardzo niskie ceny przyczyniają się do 
dość znacznych obrotów handlowych. 

Wystawa potrwa jeszoze tylko do 15 b. m. 
włącznie. W ostatnim tygodniu ceny niektórych 
wyrobów mnacznie zniżone. 

Ruch obcych w Krakowie. Jak nam z Kra- 
jowego Związku tarystycznago komunikują, 
przyjechało do Krakowa w czerwen 7957 ob 
cych, meldowanych w hotelach i pansyonatach 
Z poza granic monarchii przybyło 2768 podró- 
Żuych, Ogólna cyfra obcych, zgłoszonych w 
Krakowie w pierwszych sześciu miesiącach br. 
sięga 43.137, w czem przyjezdnych z Królestwa 
Polskiego 10.307. 

Niespodziewany zwrot w sprawie zbrodni 
w LŁobzowie, Jak słychać, sędzia śledczy sku- 
tkiera obe!ążających zeznań pewnego świadka 
postanowił zatrzymać małłaństwo Miszeayńskich 
i Jana Feasika nadał w więzieniu śledczym. 
Zwrot ten w śledztwie jest tembardsiej nieo 
czekiwany, iż wszystkich aresztowanych miano 
> ywa dniach najbliższych wypuścić na wol- 
ność. 


Uwladzenie, Dziś aresztowała polieya na dworeu 
kolejowym 41-letniego Jana Puoułę, wyrobnika z Mi- 
kołowie /gub. radomssA) za uwiedzenie 20-letniej Ka- 
tarzyny Kaczmarskiej. > 

Aresztowanis paserów. Wczoraj w godzinach po- 
południowyeh przybyło do pewnego handlu na Ma- 
łym Rynku dwóch złodziei, kiórzy w towarzystwie 
Leinkrama Naftalego i Neumarka Karola usiłowali 
sprzedać dwa postawy sukna. Personal sklepowy 
spostrzegł jednak zawczasu niecne konsznchty | do- 
niósł o tem policyj, która obu żydów aresztowała. — 


Złudzieje zbiegli, 


w Krakowie ul. Bracka L 


Wykonuje wazolkla spedycye kolejowe, ooionie przysyłek, 
przewszy mobil w mieście | na prowiucyi patestowanymi 
wozami, przyjsiuje Ra przechowanie urzążzenia tsas, 


Pogoda. Dnia 9-go lipca tormomotr do- 
szedł od -|- 123 do -|- 14-38 O, — barometr pod. 
nosił się. 

Dnia 10-go lipca o godzinie 7 rano stan 
barometru 740'2 mm, — termometru + 124 O, 
wiatr: zachodni. 

Stan pegody w Zakopanem. (Informacya 
krajowego Związku turystysznego). Dnia 10 
lipca o godzinie 7-mej rano. — Ciepłota naj- 
wyższa -|- 7'0 Cals,, najniższa ——, Oiśnienie 
powietrza 690.0. — Wiatr południowo zachodni. 
Pochmurno, oziębienie. Prognoza : deszez, 


Kronika zamiejscowa. 


Skarby narodowe. Kto w ostatnich latach 
piiniej śledził nasze wystawy rysunkowe, mógł 
sią łatwo przekonać, jakie zmiany, Jaki ogrom- 
ny postęp tutaj mamy d» zaznaczenia. Nieda- 
wno jas£cze mosolnie kopiowane obce wzory, 
a dziś natara, życie, fantazsya polska i kolory 
nasze. Szkoły wydziałowe, średnie mają wysta- 
wy na jakie sią dawniej ledwie szkoły arty- 
styrznego przemysłu zdobywały. A nie jest to 
zjawisko tylko krakowskie, gdsieby mogło 
byó przypisywane tak wysoce artystycsnema 
otoszeniu, leez Spotkać się możua z niem i na 
prowinceyi, 

Oglądaliśmy np. wystawę rysunków żeńskiej 
sakoiy wydziałowej w Wieliczce, która stoi 
pod kierownictwsm zasłużonego dyrektora Wła- 
dysiawa Gąsieckiego. Naukę rysunków prowa- 
dzą panie: Weseli, Sarnecka i Bromilska. Trzy 
różne siły, a jednak jednelity dobry regal- 
tnt. — Od nieśmiałych, ale samodzielnych kro- 
ków w klasie drugiej Indowaj do pięknie ma- 
iowanych owoców i innysh przedmlotów s na- 
tucy, oryginalnych kompozycyj haftów, koronek, 
chusteczek, toreb, pudełek, ramek w trzeciej 
wydziałowej czas nie dtugi, a jednak, jaki roz- 
wój poczucia formy i koloru i pomysłowości. 
To są nasze skarby narodowe, te trzeba wy- 
zyskać. Odkrył nam je nowy kierunek w naace 
ryaunków, pokazał nam, że pod względem wro- 
dzenych artystycznych zdolności stoimy daleko 
ponad Niemcami i Innymi narodami. Francya 
oparła na wrodzonyeh artystycznych zdolno- 
ściach swego narodu, szereg gałęzi Swojego 
przemysłu, dlaczego nie moglibyśmy i my tak 
zrobić, 

Pan dyraktor Gąsiecki podjął bardzo Szczę- 
śliwą myśl i chce naukę uaupelniającą przemy- 
słową dla dziewcząt skierować właście na te 
pola, gdzie będą mogły ze swych wrodzonych 
artystycznych zdolności korzystać, jak np. wy- 
rabianie kwiatów sztutznyeh, których się jogg- 
sze xe miiiony m Francyi sprowadza i t. p. 


Naukowa wycleczka włościan powiatu rop- 
czyckiego w liczbie 45, do Której przyłączyło 
się 20 przedmieszczan Strusiny, bawiła onegdaj, 
Jak nam stamtąd piszą, w Tarnowie, zwiedzając 
tarnowskie ogrody. 

Wycieczką tą zorganizowało tow. pszuzelni- 
czo ogrodmicze powiatu ropszyskiego w poroza- 
mieniu z towarzystwem ogrodniszem tarmow- 
skiem. Kierownicy wyciaczki, prof. Kurowski i 
Majsher oprowadzali uczestników po ogrodash 
krajowej szkoły ogrodniczej, adzislając szcze- 
gółowych wyjaśnień i praktycznysh informacyj 
z dziedziny ogrodaistwa i sadowaictwa, su- 
szenia owocn i robienia win owocowych itp. 

Po wapólnej fotegrafii, uczestnicy dziękając 
kierownikom za cenne rady i wakazówki, wy- 
razili zdanie, by podobne wykłady odbywały 
się częściej, gdyż przyszymiają sią one do o- 
świetlenia spraw ogrodnictwa i kierunku za- 
TĘ o sadów, ehodowania i sprzedaży owo- 
ców. 

W niedalekiej przyszłości odbędzia sią kars 
przerobów owscowych. 

Potop w Wadowicach. Piszą do nas s Wa. 
dowie : 

W dnin 8 lipca nastąpiło oberwanie chmary 
i godzinę trwający deszez ulewny zatopił resl- 
ności przy ulicy Wadowity i przy tarzowicy 
połokona — i tylko dzięki dorażaej pomocy 
ochotniczej straży ogniowej i załodza wojsko- 
wej obeszło sią baz wypadku w indziach. Na- 
tomiast woda w rzace Choczynce wylała, uno- 
sząc z sobą mosty, belki, części budynków 
drewnianych, setki desek, drzew, beczki, ławy, 
stoły, garnki, całe stogi siana, buty, części u- 
brania, pościel, Akeyą ratunkową cywilną kio- 
rował sam naczelnik straky Wysogląd i pluto- 
nowy Zembaty — wojakową porucznik Fuchs. 
Straż, brnąc po pas w wodzie, zabierała ze stry- 
chów domu Nr 268, dzieci p. Nowickiego, na 
wozy magistrackie, wojskowość z doma Nr 71, 
ze strychu zabierała dsieci Filałkowskiego na 
łodzie, wywożłąc je na bezpieczniejsze miejsca. 

Widzimy płynące bydło, konie, wozy, trzody, 
zające, które wojsko wyłapuje od zatopienia, 
Pan Starosta osobiście ogrom szkody przez po- 
wódź zrządzoną ogląda, a takiej powodzi naj- 
stersi ludzie nie pamiętają. Pola wszystkie, jak 
oko sięga, pod wodą, W budynkach, nawet wy- 
żej położonych, weszła woda du piwnic, a w 
niektórych mieszkaniach parterowych woda 
popodnosiła podłogą — wskatek czego pozawa- 
laly się piece, 


Widzimy, jak pani radczyni wynosi szafiami 
i konwiami ze salonu wodę — toż samo pani 
sądzina podkasana i boso, czyni. Widsieliśmy o- 
ficysłów jak z domów zemdlałe i chore Kobiety 
wynosili — widzieliśmy jak najstarszy obywa- 
tel Wadowic, długoletni asesor Wojtek s bn- 
tami na plecach brnie od szlachtaza wodą do 
domn, jak profesorsy gimnasyalni przenoszą na 
plecach kobiety — jak restaurator kolejewy, 
stary Edward, ratoje cudze mienie, A u niego 
w domn zaledwo od utopienia konia i wieprza 
uratowano. 

W godzinę po opadniącia wody zuajdujemy 
setki potopionego drobiu, ptactwa, widzimy xa- 
topione ule z pszezołami, znsjdujemy 3 baryłki 
z piwem, dwie beczki z kapustą. Przy kratach 
kanała chwycono kilkukilowego karpia. 

Najwięcej ucierpieli mieszkańcy domów Nr 
41. 42, 43, 93, 96, 96, 97, 98, 100, 112, 118 i 268, 
znaczną szkodę poniósł piernikarz p. Zembaty, 
któremu za 3000 K pierników, miodu, onkru, 
mąki woda zamaliła, dalej właściciele domów 
Nr 71 i 268, które to domy zawaleniem grożą, 
wresznie w samym rynku kupiec Offner, gdzie 
deszcze przemoczyły sufity i sklep z towarami 
bławatnemi zalało, 

W tym samym czasie 4 kilometry od Wa- 
dowic na poładnie była znpełna pogeda, pod- 
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sią na terytoryam wystawowem językiem pol- 
skim x taką pasyą, że p. Zamieński widział 
sią zmuszonym do sprowadzenia poiloyi dla u- 
spokojenia nerwów p. W. 

Sprawa zakończyła się protokołem policyj- 
nym i skierowano ją do sądu pokoju. 

Pasożyt kurczy się. Radosną nowinę dono- 
szą pisma x Zagłębia dąbrowskiego. Oto x po- 
wodu t zw. bojkotu, całe kapy żydowstwa wy- 
siedleją się x Zagłębia, przenosząc się jużto 
do „ziemi obiecanej”, jażto do Kanady lab in- 
nych zamorskich miejscowości. 

W ostatnich dniach przeszło 200 „wybrań- 
ców“ opuściło Zagłębie, przeklinsjąc í słorze- 
cząc „niewdziącznym gojom*. 


że Swiata. 


Wydalenie studentów polskich. Przed nie- 
dawnym czasem dzienniki niemieckie podzły 
wiadomość o wydaleniu trzech studentów Po- 
laków przez senat uniwersytetu strasburskiego 
ze wszystkich aniwersytetów niemieskich. Spra 
wą ię korespondent stzasburski do „Petit Pe- 
risiem a“ przedstawia, jzk następuje : 

„Prana alzacko - lotaryńska podnosi wielką 

wrzawą z powodu ukarania trzech studentów 
polskich, wydalonych na przeciąg trzech seme- 
strów ze wszystkich uniwerspietów niemietkish, 
ponieważ rządzili deroonstracyę antyniemie- 
cką. Studenci ci pewnej niedzieli w maja znaj- 
dowali się w oberży w Ribesuville i rozmawiali 
pomiędzy sobą po poleku. Z tego powoda za- 
czepili ich studenci niemieccy, którzy zażądali 
od nicb, aby posłagiwali się językiem niemie- 
ckim, Polacy Żądanie to odrzucili i wszczęła się 
sprzeczka. Następnego dnia studenci aiemiacsy 
zwzóciii się ze skargą do rektora uniwersyte- 
tu, zarzucając Polakom, łe ich obrazili i że 
wołali: „Precz z Praszmi!* — Po przesłn- 
chaniu polskich studentów przez władze uni- 
wersyteckie, którzy stanowczo zaprzeczyli o» 
skarżeniom, wszystkich trzech wydalono. 
Nie dopuszczono do tego, aby podali dowody 
swej niewinności, ani też nie zgodzono się 
na to, zby ich ekonfrontowano z oskarżycie- 
lami“. 
Niezatwierdzenie p. Zukowsklego. Minister 
komnanik:cyi Ruchiow nie zatwierdził b. posła 
do Duwy W. Żakowskiego na stanowiska dy- 
rektora zaraądzsjącego kolei Podolskiej 
wbrew życzenia walnego zgromadzenia akcyo 
naryaszów tej kolai. Jedynym powodem nieza: 
twierdzenia, wedłng gaz. „Dień* jest to, Że p. 
Żakowski jest Polakiena, 

Z życia mnichów rosyjskich. Petersbarska 
„Riecz* umieszcza ciekawe w swoim rodzaju 
obrazki x życia rosyjskich mnichów, Jeden z 
nich podzje szczegóły o strajku czezńców, 
tj. mnichów, w monasterze „Michsjłowszim*. 
Sprawca Rirajku — pezecr Ambroży, został u- 
sanięty, nie sprowadziło to jednak uszokojenia, 
ponieważ na miejsce Ambrożego mianowano 
przeorem „pustelni* Fucjusza, całowieka bar- 
dzo ordynurnego I niewykształconzgo, który lu- 
bi pokazać Swoją s.lę fizyczną, 

Opowiadają np., ż: w sierpniu r. z. Focjnsz 
tax okratnie pobił jedrezo Z zakonników, sta- 
ruszka 80-ietoiegc, ża ten długi czas masisł 
przelekeć w łóżko; bracisikowi pewnemu Fo- 
cjasz rozbił kijem głową; brasiszsk diago cho: 
rował, poczem rzucił klasztor. 

W ostatnich czasach ujawniają się i inso 
fakty x życia klasztorów na Północnym Kaa- 
kazie, 

Przypominają np, ża przecrem  klasztora 
Woskreseńskiego jest b. zarauądca doma archi- 
roja w Stawropolu Leonidas, w Leonidas po- 
ścit w dzierżawę 460 dea. grantów klasztornych 
i popełnił przy tem fałszerstwo, za co pocą: 
gniąto go do odpowiedzialności. Sprawa będzie 
rozważana wkrótce, tymczasem zaś Leonidas 
pozosiaje na Stanowisku przeora, 

W klasztorze Kazańskim praeor 'lynacy u: 
derzył niedawno pewnego hierodjakona pięścią 
po głowie. Hierodjakon „zdźznąji* przeora no- 
żem w bok, Poprzednio do tegoż przesra Btrza- 
lał jedan x sskonników z fagyi. 

Klesztor Zieleńczuski, skatkiem panejącej 
w nim rozpusty jaż od 2 lat o ddany jest pod 
szczególny dczór „błagoczynnego* klasztorów. 

„Takis są współczasne obyczaje i życie w 
klasztorach Północnego Kaukazą“ — konkla: 
daje dziennik petersbarski, 


czas, gdy w Wadowicach, Choozni i Frydrycho- 
wiecach burza szalała, 

Starostwo tutejsze  telefonieznle zażądało 
8000 K cd Namiestnietwa na doraźną pomos 
dla poszkodawanych. 

Nowy budynek pocztowy w Tarnowie jest 
Już na wykończeniu, a z końcem sierpnia b. r. 
główny urząd pocztowy mieścić sią jaż będzie 
przy ul. Urszalańskiej. 

Miasto nasze syskuje okazały i wygodny 
gmach pocztowy, który będzie faktycznie ozdo- 
bą tej dzielnicy miasta. 

Csy jednak Zarząd miasta pomyślał o upo- 
rządkowaniu dostępu do nowego gmacha?! do- 
tychczas nie. 

Toteż zpełujemy do Magistratu, by sprawą 
tą energicznie I skutesznie się zajął, a przede- 
wszystkiem nakryciem cuchnącej młyrówki, co 
tem łatwiej przyjść powinno, że właściciele gą- 
siednich parceli i budynków niemałe odnieśli 
korzyśsi z sąsiedztwa poczty. 

Przy tej sposobności pod adresem Zarządu 
pocztowego podajemy skargi, jakie podnoszą 
sfery kupieckie na sposób urzędowania w filii 
pocztowej przy ul. Zdrojowej. Nieregularne i 
opieszałe odsyłanie nadanych w tejże fili i pa- 
kunków na dwerzec naraża kupiectwo ra smutne 
następstwa i straty, 

Tego rodzaja nieprawidłowości w interesie 
słażby winny być usanięte. 

Zjazd keleżeński. Otrzymaliśmy następującą 
odaznę: Kolegów, którzy w czerwcu 1898 r. 
zósli maturę w seminarynm naucz, w Tarnowie, 
prosimy o podsnie adresów do końca lipsa br. 
Władysław Pawlik, Szczeszyn p. Biecz, Wojciech 
Szatko, Stazzkówka p. Ciężkowice, Władysław 
Małopolski, Lipinki. 


Swiętokradztwo w kościele w Kaliszu. — 
W kaliskim kościele katedralnym w kaplicy 
Św. Józefa skradziono z cudami słynącego obra- 
za św. Józefa korony i wota. Sprawcy po ptza- 
piłowaniu krat u okna dostali się onegdajstej 
nocy do wnętrza kościołe, zerwali z obraza dwie 
korony, zdobiące głowy Dzieciątka Jezus i św. 
Józefa, oraz zawieszone na obrazie 4 pietścionki 
i złoty zegarek. Korony były złote, wyszdsane 
d:ogimi kamieniami, a w pierścionkach znaj- 
dowaty się brylanty. Znchwsli rabusie zabrali 
też umieszczoną w cyboryum złotą puszkę, 6 
której komunikanty wysypali na podłogę. Do- 
konzwszy tego śŚwiętokradztwa i zabrewszy 
skradzione przedmioty, rabusie uciekli z kaplicy 
przez okno. Policya wysłała pościg w dwóch 
kierunkach; ku granicy praskiej i w stronę 
Łodzi. Policya w Sieradza sarządziła rewizyę 
w pociągu idącym s Kalisza do Warszawy. — 
Złoczyńców wykryto i po zaaresztowaniu ich, 
następnym pociągiem wysłano pod silną strażą 
do Kalisza. 

Kolegiata pod wezwaniem Wniebowzięcia 
N. M. P., a checnie kościół farny w Kaliszu, 
jeden x najpiękniejszych zabytków budownictwa 
doby Jaglellońakiej w Polsce, posiadający obraz 
św. Józefa, słynący cudami między ladem Wiel- 
kopołski, jest celem licznych pieigrzymek nle- 
tylko x ziemi kaliskiej i Kujaw, ale i z Po- 
znańskiego. Kaplica ta przed kilka laty została 
odnowiona i zyskała piękne freski, malowane 
przez profesora krskowskiej Akademii Mehofera. 
Od najdawniejszych lat liczni pielgrzymi skła- 
dali na ołtarze cenne vota, które zawieszare 
były w umyślnie na ten cel przeznaczonych 
pialsch po bokash cudownego obrazu. 

W polskie ręce. Msjętność Braunau pod Gło- 
gową, składająca nig z dwóch wsi rycerskich, 
rzzem 8000 mórg wybornej ziemi, z wielkopań- 
ską siedzibą oraz z szosą i dworcem w miej- 
scu — przeszła mocą kupna na własność firmy 
Drwęski et Langner (M. Biedermann) x Pozna- 
nia. Zdanie gospodarstwa i przepisanie tytału 
własności już nastąpiło. 

Z Chełmszczyzny. W Wilnie istnieje zacho- 
dnio-rosyjakie Tow. religijne, posiadające olbrzy- 
mie kapitały, a nie mające pola do pracy na 
Litwie. Ż tego powoda Towarzystwo to posta- 
nowiło rozszerzyć swoją działalność na przyasłą 
gabarnię chełmską i po porozumienia się z 
brzetwem chełmskiem wystąpiło z podaniem do 
miaistrz oświaty o utworzenie prsy Bikołach 
ludowych w przyszłej gubarnii chełmskiej klas 
rzemieślniczych w 27 wsiach. 

Strajk łódzki ogarnął obecnie 96 fabryk, a 
liczba strajkujących jeżeli włączymy do ich 
groas i tych któczy wymówili pracą w dniach 
ostatnich, dochodzi — 60.000 lndzi, t. J}. ogar- 
nia */, robotników pracujących w przemyśle 
włóknistym. 

Echa zbrodni Teresińskiej, Pisma warszaw- 
skie donoszą : 

Władze sądowe za pośrednictwem ministra 
sprawiedliwości i ministra Spraw zagranicznych 
zwróciły sią do rządn francuskiego x prośbą O 
wyświetlenie niezmiernie ważnego dla docho 
dzenia w sprawie morderstwa Władysława ks. 
Drackiego Lubeskiego szczegóło, a mianowicie, 
czy urząd pocztowy w Niazy nio odebrał kore- 
spondencyi, przesłanej w liście rekomendowś- 
nym pod edresem Józefa B.spings, Władze są: 
dowe przgnęłyby wyjaśnić, kto ewentualnie tę 
korespondoncyę odbierał, æ jeśli do tej pory 
jej z zarządu pocztowogo nisejskiego nie ode 
brano, to pragnęłyby list ten wciągnąć do ak- 
"tów śledztwa w tej niezwykle zagadkowej 
sprawie, 

Przy tej sposobności zaznaczyć naieży, że 
kolportowana przes pisma rosyjskie wiadomość 
o zamierzonej rzekomo ucieczce ordyaata Jana 
Bispinga x wiązienia, gdzie miano w celi zoa- 
leźć pilniki, służące do przepiłowania krat wię 
siennych, jest x gruntu fałszywa i uwięziony 
do tej pory zajmuje tę samą celę, w której po 
EPO, został osadsony. 
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nki“ donosi, języka polskiego. „Karyer Litew 

Zakas posługiwania się językiem polskim 
na wystawie kijowskiej, aczkolwiek cofnięty, 
ma jednak swych dabrowolnych zdeptów. 

Należy do nich niejaki M. J. Wajssbarg, 
żyd, przedsiębiorca budowlany, który wykończał 
na wystawie pawilon firmy „Liipop, Rau i Loe- 
wenstoin“, 

Oglądając wykonane przez p, Wajssberga 
roboty, miejscowy reprezentant firmy, p, K. Za- 
mieński, oceniał ich wartość i w trakcie swej 
rozmowy x p, W. dawał zlecenia swym monts- 
rom w języku polskim. Ta ostatnia okoliczność 
spowodowała ze strony Wajssberga zgoła nie- 
oczekiwany wybuch gorliwości litwackiej. 

Zaprotestował on przeciwko posługiwaniu 


Z dziedziny wojskowości. 


Generał marszałek polny hr. von der Goltz, 
goneralny inspektor 2-iej inspekcyi armii nie- 
mieckiej, przeszedł, jak donoszą z Berlins, w 
stan spoczynku. Gen. von de Goitsz, cieszący 
się opinią znakomitego teoretyka — czyn- 
ny był czas dłuższy w Tarcyi, za sułtana A b- 
da! Hamida, jako reorganizator armii 
tureckiej pod nazwisziem Go ltz- basza. 

Rekruci francuscy hędą obecnie powoływani 
do słażby czynnej jak w rozpoczętym 20 tym 
roku Życia, a nie w Z1-szym, jak dotąd. Od- 
nośne postanowienie zapadło na mocy Jjedno- 
głośnej uchwały rady ministrów. 

Skutki mobilizaoy! rumuńskiej dają się jaż 
mocno odczuwać w całym Krajo, jak donoszą 
z Bukaresztu. Mniejsze banki i przedsię: 
biorstwa pozamyksły jaż swe biura x powoda, 
że pracowników w nich zajętych powołano do 
szeregów, Dzienniki ograniczyły swe wydania 
do dwóch kartek dziennie, tak x powodu braku 
personalu w redakcyach i drakarniachb, jakoteż 
brako papiera, bo rach towarowy na kolejach 
został wstrzymany. Aby obmyśleć środki ra 
radcze przeciw grożącej drożyźnie środków spo- 
żywczycb, ministar handlu zwołał na konferan- 
oyo do Bukaresztu prezydentów wszystkich Isb 
handlowych w krajs. 


Zmarli. Alhina z Adelsbergów Brzeziń- 
aka, wdowa po inspsktorze szkolaym, przeżyw- 
szy lat 69, zmarła 8 bm. 

Małgorzata Merunowiczowa, żona rze- 
źbiarza, przeżywszy lat 35, zmarła 6 bm. 

Michał Kirkor, uszeń IV kl. realnej, prze- 
żywszy lat 15, zmarł 7 lipca, 


Oświadczenie. Niżej podpiszny doznawał w 
ostatnich czaszch szczególniejszej opieki ze 
strony „Przyjacisla lada“ oraz „lilastrowanego 
Kuryera codziennego*, Podniesiono przeciw nie- 


GŁOS NARODU a dnia 11 Lipca 1918, 


mu obelgi i miotano oszczerstwa. Wyzywano 
go w brutalny sposób. Otóż w obronie swojej 
czci ogłasza niżej podpisany co następuje : 
Panowie ludowey, twórcy wspomnianych ar- 
tyka'ów! Jeśli wasza wszystkie zarzuty, pod- 
niesione przeciwko mnie w „Przyjacisla lada“ 
z daty 30 marcs, 25 maja i 22 czerwca oraz 
w „lilastrowanym Kuryerze sodziennym* z dnia 
29 czerwca udowodnicie, ofiarują wam za to 
nagrodę w kwocie 1000 K. Jeśli nie udowodni- 
cie, sami sobie miano oszczerców przypinzcie, 
X. Józef Batko 
kroboszcz we Frydrychowicach. 


Opera i operetka lwowska 
w Krakowie. 


Czwartek. „Tannhauser“, opera w 4 aktach Ry- 
szarda Wagnera. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Zw! i Z SA Leliwy. P h r 

iątek, cie paryskie" operetka w 6 aktac 
J. Otlenbashiw = P ? 

Sobota. „Trubadur“, opera w 5 aktach J. Ver- 
di'ego. Gościnny występ Janiny Korolewicz-Waydo- 
wej i Tadeusza Leliwy. 

Niedziela popoł. „Halka* opera narodowa w 4 
aktach St. Moniuszki, z Józefą Zach arską w partyi 
tytułowej. Ceny dramatu. 

Niedziela wieczór. „Kochany Augustynek“, ope- 
retka w 3 aktach Leona Falla. 

Poniedziałek, „Ewa“, opereta w 3 aktach Fran- 
ciszka Lebara, 

Wtorek. „Lohengrin“, opera w 3 aktach Ryszar- 
da Wagnera, Gościnny występ Janiny Korołewicz- 
Wazdowgj i ostatni gościnny występ Tadeusza Le- 
iwy. 
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Nauka, Literatura, Sztuka. 


Tadeusz Rittner otrsymał tytał i charakter 
radcy sekcyjnego, Wiadomość ta załnteresowała 


nietylko sfery najbliższe nowemu radcy səkcyj- 
nema, gdyż Tadeusz Ritiner jest nietylko wy- 
bitnym i cenionym urzędnikiem w ministerstwie 
oświaty. Odznaczenie spotyka znakomitego pi- 
sarza, nowelistę i dramaturgs, który u nas od 
dawna znany i uznany, staje Się takim samym 
zagranicą. Każdego prawie sezono teatry wio- 
deńskie, ostatnio i niemieckie mają premierę 
Rittnera, w czssopismach liczy się on też do 
cenionych i czesto drukowanych nowelistów. 
„Reformy Szkolnej* pisma poświęconego 
reformie wychowania i nauczania, wyszedł 
obecnie tom drugi i zawiera między inne- 
mi następujące pracs: Stanisława Wil- 
kiewicza „Chrześcijaństwo i katechizm“; 
Maryi Hornowskiej „Nauczenie Religii 
w niemieckiej literatarze pedagogicznej”; 
pośmietną pracą Piotra Oh mielowskie- 
go „Ocena dzieła X. Jana Ciemniowskiego, 
poznanie i kształcenie charakteru“; X, Bro- 
nisława Markiewicza (prace pośmier- 
tną) „Łacina i grecki w szkołach Średnich*; 
Adama Szymańskiego „Zmiana pojęć 
o znaczeniu nauki rysunków w szkole ele- 


mentarnej* i wiele innych wraz z obszernym 


działem przekładów I sprawsdań. Duża ósem- 
ka 496, VIII str.. cena 8 koroa. Adres rdda- 
keyi: Kraków, Aleja Mickiewicza 25. 


Sprawozdanie gimnazyum realnego IV w 


Krakewle za ubiegły rok sxkolny, zostającego 
pod dyrekcyą p. R. Żawilińskiego — sawiera 
stodyam literecko -bibiiograficzne Edmanda Ko- 
iodziejczyka pod tyt. Goetha w Polsce i roz- 
prawkę artysty - malarza Tadsusza Waśkow- 
skiego „O rysowaniu z natary w szkole śro- 
driej“. — Sprawozdanie wykazaje, ża giwna- 
zyam liczyło 470 uczniów i 29 Bił profesor- 
skich. 


Zniesienie kodeksu 
Napoleona w Królestwie ? 


„Newoje Wrem'a* drukuje poglądy pre- 
vesa roByjskiej rady ministrów, Kokowcowa, 
wypowiedziane z powodu nowego kodeksu 
cywilnego, w a3zczególności dotyczące Sprawy 
włościańskiej, sakodliwości opieki admini- 
stracyjnej, stanowości itp. Dość szczegółowo 
mówił p. Kokowcow 0 sprawach Królestwa 
Polskiego. Kodeks Napoleona — mówił pre- 
zes ministrów — w swoim czasie stanowił 
istotnia poważny postęr, obecnie wszakże 
nauka prawa 0 tyle już posunęła się, ża 
kodsks ten nie posiada dawnej 
wyższości. Łatwo zrozumieć, że przy 
kierunku rusyfikacyjiym polityki wewnę- 
trznej Polacy, nia mogąc bronić swej odrę 
bocości na gruncie politycznym, trzymali się 
mocno własaych praw cywilnych, jako naj- 
szacowniejszego przejawu swej odrębności. 
Wszelaku wprowadzenie samorządu 
w Króleetwie Polskiem jest już 
zdecydowane proz władzę zwierz- 
chnią. Diatego, kiedy Polska będzie korzy- 
stała z dobrodziejstw odrębnego samorządu, 
wówczas nie będzie podstawy do trzymania 
się przestarzałego (l) ustawodawstwa 
cywilnego. Aby zjednoczyć kresy z centrum, 
(więc o to właściwie chodzi. Przyp. Rad), 
do tego trzeba zaprowadzić prawa wspólne 
całemu państwu. W końcu p. Kokowcow 
wyraził przekonanie, ż6 zzmiana kodeksu 
Napoleona na kodeks cywilny rosyjski, 
spotka dobre (?) przyjęcie xe strony 
całego społeczeństwa polskiego, trzeźwo pæ- 
trzącego na rzeczy. 


Koniec wojny? 
(Telegramy „Głosu Narodu* s dnia 10 lipca.) 


Paryż. (Tel. wł.) „Figaro“ donosi, że rząd 
bułgarski oświadczył rosyjskiemu  posłow:, 
iż król Ferdynand jest niezadowolony z pro- 
wadzenia wojny i udzielił dymisyi gen. Sa- 
wowowi, którego Czyni za wszystko odpo- 
wiedzialaym. 

Król zdecydowany jest walkę przerwać. — 
Rząd rosyjski przyjął to oświadczenie x sza- 
dowoleniem, 

Paryż. (T. B.) „Ag. Havasa“ donosi z Pe- 
tersburga: Rząd bułgarski oświad- 
czył, że celem przeszkodzenia dal- 
szemu przelewowi krwi w zupeł- 
ności powierza rządowi rosyjskie- 


Vlasimy serbskie wojska odparty nieprzy- 
jaciela, przyczem zabrały oddział mitrallez i 


nie niema ani jednego żołnierza bułgarskie- 
go na terytoryum serbskiem. (? ?) 


tricz i Strumicę. Armia bułgarska cofa 
się w panicznej ucieczce do Plaskawica 
Planina. 


sego 


mu sprawę uzyskania zawieszenia 


kroków nieprzyjacielskich. 


Nota bułgarska. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) Tutejsze dzienniki o- 
głaszają brzmienie noty bułgarskiej, wysto- 
sowanej do mocarstw. Nota ma formę pro- 
testu przeciwko postępowaniu Serbii i Gre- 
cyi. Rozpoczęły one wojnę, podczas gdy Buł- 
garya jeszcze wysyłała memoryał o sądzie 
rozjemczym do Petersburga, a premier przy- 
gotowywał sią do wyjazdu do Petersburga. 
Mimo to oświadcza Bułgarya, że je- 
szcze teraz gotową jest na podsta- 
wie traktatu przez wzajemne po- 
rozumienie, umożliwić pokojowe 
rozwiązanie kwestyi. 

Sądxą, że Bulgarya pizez tę notę chciała 
zwrócić uwagę mocarstw na możliwość 
wstrzymania jeszcze wojny. Między Bułga- 
ryą a Rumunią również — jak się zdaje — 
rokowania Są jeszcze w toku. Prowadzone 
one są za pośrednictwem Austro-Węgier, 
a przy poparciu Niemiec i Włoch. 


Wiadomości bułgarskie. 


Zwycięstwa Bułgarów. 

Sofia. (Tel. wł.) Próba przełamania linii 
bojowej bułgarskiej w centrum przez woj- 
Ska serbskie nie udała się, Po 16 godzi- 
nach walki Serbowie zostali odpar- 


ci i ponieśli wielkie straty. Spodziewali się 


oni, że uda im się połączyć z armią serbską, 
operująca na linii Sultan Tepe—Bregalnica. 
Usiłowania te nie powiodły Bię. 

Około Orizari, położonej godzinę drogi 
na wschód od Koczany, Serbowie zostali po- 
bici. 

Jedynie bułgarska armia gen. Kowaczewa 
cofa się x przednich pozycyj, gdyż 
naprzeciwko niej stoją bardzo silne oddziały 
serbskie. 

W tym samym czasie na płaszczyźcie O- 
rakowskiej Planiny zostało pobite lewe skrzy- 
dło serbskie. Sarbowie w popłochu cofnęli się 
ku Kriwac. Armia gen. Toszewa posuwa Się 
ku Kumanowo. Pod Pirotem trwają także 
ciągłe walki. Król Ferdynand ósmego brał 
udział w walce osobiście. 

Sofia. („Bułgarska Ag. tel.*) Wojsko buł- 
garskie osiągnęło wczoraj na całej linii bo- 
jowe) znaczne powodzenie. Wszystkie ataki 
serbskie na froncie Sultan Tepe i Pata- 
rica zostały z olbrzymiemi stratami serb- 
skiemi odparte. Bułgarzy następnie urządzili 
kontratak i zmusili Serbów do ucieczki. — 
Wojska bułgarkie Ścigzją nieprzyjaciela, któ- 


ry cofa sią na Egri Palankę. 
Zacięta walka koło Koczany jest w to- 


mi zostali odparci, poczem 7-ma dywizya 
bułgarska przeszła do ofenzywy. 

Ataki lewego skrzydła greckiego na pół- 
nocy od Doiran zostały również odparte x 


wojska greckie tylko słabo. 


Nastrój w Bułgaryl. 


Sofia, (Tel. wł.) W mieście panuje opty- 
mistyczny nastrój. Jak 
wszystkich walczących stron wynoszą do- 
tychczas przeszło sto tysięcy ludzi. 
pogłoska, że uda się rosyjskiej Interwencyi 
doprowadzić do wstrzymania operzcyj wojen- 
nych. Z oficyalnej strony stanowczo demen- 
tują pogłowkę, że Bułgarya znejduje się 
w niebezpiecznej sytuasyi. W Sobranju ostro 
nosi Danewa za jego politykę zwle- 
ania. 


- Wiadomości serbskie i greckie, 


Belgrad. („Serbskie biuro pras.“) Wszyst- 
kle ataki Bułgarów na serbsko-bułgarskiej 
granicy między Zajecarerm a Pirotem 
zostały odparte. Atak na Kniażevac i 
obsadzenie tej miejscowości było możli 
wam z pawodu zdyt małej załez!, jaka się 
tem znajdowała. Po przybyciu posiłków u 
dało się ntakującego nieprzyjaciela odeprzeć 
i zniszczyć zupełnie. 

Przez wysłanie posiłków pocznieno odpo- 
wiednie zarządzenia, aby przeszkodzić po- 
wtórzeniu się tego rodzaju napadów. Koło 


wzięły do niewoli 80 kawalerzystów. Obec- 


Belgrad. (T. B.) Po krótkiej walce Serbo- 
wie zdobyli Radowiszte, a Grecy Pe- 


Belgrad. (T. B) Wojsko bułgarskie, które 


wtargnęło do Kniażewaczu zostało, jak 
urzędowe wiadumości twierdzą, xupełnie sni- 
szczone. Atak kało Vlasiny odparto. But- 


garski szwadron dostał się do niewoli. Zdo- 
bytu oddział mitraliez. Armia bułgarska gen. 
Kovaczewa znajduje się w odwrocie na 
Dobrudżę i Peczevwo. 

Belgrad. (T. B.) Serbskis „Biuro prasowe“ 
donosi: Bułgarzy cofają się dalel, ścigani przes 
nasze wojaka, które im nie daja wypocząć. 
Według oficyalnych sprawozdań Bułgarzy 
podczas odwrotu m Isztip, usiłowali stawić 
opór w Radowiszte, jednakża przy zbli- 
żeniu się naszych wojsk opuścili to miasto, 
które zostało przez nasze wojsko obszdzone. 
Radowiszte jest ważnym punktem stra- 
tegicznym i dotychczas było siedzibą głównej 
kwatery aztabu IV armii bułgarskiej. Lud 
ność zgotowała naszym wojskom gorące 
przyjecie. 

Belgrad. (T. B) Sarbzkie „Biuro prasowe“ 
donosi: Wczoraj popołudaiu kawaierya sert- 
ska Ścigając rozpruszoną lV armią bułgarską, 
obsadziła Radowiaszte. Nieprzyjaciel cofa 


ku. Także tu Serbowie ze znacznemi strata- 


wielkiemi stratami QGraków. Na wschodzie, 
na prawym brzegu rceki Strumy operują 


obliczają straty 
Obiega 


się w największym nieporządku, nie stawia- 
jąc żadnego oporu. Bułgarzy nie mieli nawet 
6881 pochować oficerów i żołnierzy, Którzy 
padli w walce. 


Awanse Greków. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Milit. Rundschau“ do- 
nosi, że armia grecka posuwa się naprzód 
na linii Doiran, Delasica, Glanina ku S$tru- 
micy. 

Ateny. (T. B.) „Ag. At.* z dobrego Źródła 
się dowiaduje, że Bułgarzy opuścili Kavalę. 
Krąży pogłoska, że Bułgarzy cofnęli się tak- 
że z Dedeagaczu. 

Ateny. („Ag. Ateńska*) Admirał Kun- 
duriotis donosi, że zajął port Kavalla. 
Wojska greckie obsadziły dolinę Strum- 
aisy. 


Odgłosy wojny. 
Rosya przeciw Rumunii. 


Odessa. (Tel. wł.) W. Książę Sergiusz, in- 
spektor armii, przybył do Odeszy. Podróż 
jego, jak słychać, stoi w związku z pró- 
bna (?) mobilizacyą korpusów po- 
łudniowych i południowo-zachod- 
nich. Mobilisacya ta ma być wymierzona 
przeciw Rumunii, która w ten sposób trzy- 
mana ma być w szachu. 


Docyzya rumuńska. 


Bukareszt. (T. B.) Rząd rumuński jeszcze 
w ciągu dnia dzisiejszego poweźmie te decy- 
zye, które będą miarodajne dla dalszego roze 
wikłania konfliktu rumuńsko-bułgarskiego. 


Rumunia w związku bałkańskim. 


Paryż. (Tel. wł) „Figaro“ donosi z Pe- 
tersburga, że Rosya stara się o wcią- 
guiącie Rumunii do Zwiąsku bałkańskiego, 
któryby się składał z pięciu państw. W za- 
mian za to chce Rosya skłonić Bułgaryę do 
odstąpienia Rumunii Dobrudży. W Peters- 
burgu zwalają winę za wybuch wojny na 
gon. Sa wowa. 


Sad rozjemozy mocarstw. 


Londyn. (Tel. pryw.) W tutejszych kołach 
politycznych krąty pogłoska, że Rosya skła- 
nia się do zgody na sąd rozjemczy wszyst- 
kich sześciu mocarstw (trójporozumienia i 
trójprzymierzs) w zatargu bałkańskim. W 
eprawie tej ma się już odbywać ożywiona 
wymiana depesz pomiędzy mocarstwami. 

Berlin. (Tel. pryw.) „Berl. Tageblatt“ do- 
nosi, iż mocarstwa pragną wyszukać forimiuł- 
kę, zby wstrzymać jedno x mocarstw 0d od- 
osobnienis, dążącego do strzeżenia swoich 
interesów. Chodzio to, aby-wszystkie 
mocarstwa ewentualnie zgodziły 
się na wspólne postępowanie. Nikt 
nie żąda od Austro Węgier, aby oświadczyły 
zupełne „desinteretsement*, ale sądzą, ż6 
uda się z nimi dojść do praktycznego poro- 
gumienia co do ogólnych zasad równowagi 
na półwyspie Bałkańskim. 


Podział łupu. 


Berlin. (Tel. wł) „Lokal Anz.“ donoel z 
Petersburga, iż w kołach dyplomatyce- 
nych serbskich i greckich zapewniają, że w 
najbliższych dniach nastąpi aneksya teryto- 
ryów spornych w Macedonii przez Grecyę I 
Serblę. 


Straty stron wojujących. 


Londyn. (Tel. pryw.) Jak donosi „Times“ 
straty Bułgarów, Serbów I Greków w toczą- 
cej się teraz wojnie wynoszą już około 50 
tysiący ludzi. Daje się odczuwać wielki brak 
lekarzy. 


Telegramy. 


walegrzmy „Iosa Nerzdn” s dnia 10 lipca.) 


Giełda. 


Wiedeń. (Te!. wł ) Uspoaobienie giełdy było 
początkowo słabe, kiedy nadeszła jednak 
wiadomość, że możliwe jest zbliżenie Rumu- 
nii z Bułyaryą, kursa Enacznie podskoczyły. 


Strajk w Łodzi. 


Łódź. (Ag. pet.) Znowu przeszło 1000 rc- 
botników fabryk tkackich i 300 robotników 
odlewarmi wstrzymali pracę. Tkalnię Juliana 
Kindermóna, zstrudniającą 800 robotników, 
musiano zamknąć. 


Pieniądze z kursem przymusowym. 
Konstantynopol. (T. B) Celem zapobieże- 


nia brakowi pieniędzy, który się daje coraz 
bardziej uczuć, rząd postanowił emisyę pie- 
niędzy papierowych «s kursem preymuso- 


wym. 


Przyjcookali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKL Hr. Leon Dembicki z Jne 
wornika, hr. Tadeusz Łubieński z Zassowa, prcf. Zoe 
fia Pochwalska z Wiednia, Stanisław Dobrowolski z 


Rzeszowa, Dr Kazimierz Lipski ze Lwowa, Olga Ry- 
dlowa z Woli mieleckiej, Stefan Skrzyński ze Lwowa, 
Zdz sław Wysocki z Jawornika, Tadeusz Boening z 
Polożejowa (W. Ka. Poznańskie), Józefewie Rerkow= 
scy ze Strzemnieszyc, Aleksander Bzowski ze Spasa, 
Taeus:: Ordyński z Łodzi, Marya Droźdz'owicz z Sam- 
bors, Stanisław Lebowski z Dobustławic (Król. Poiskie), 


Aleksander Kołłupajło z Warszawy, Aleksandrowie 


Mazaraki z Żelaznej (Król. Polskiei, Jakób Schmal 
ze Lwowa, Zygmunt Turaus z Warszawy, Michalina 
Zajączkowska ze Lwowa, Dr Hieronim Zieliński z 


rodziną 4 Berlina, X. Teodor Borowski z Hełmna, 
Zdzisławowie Czubalscy z Warszawy, Władysław Czer- 
kowski ze Lwowe, Henrykowie Ettingerowie z Wie- 
dnia, Jerzy Ergmann z Wiednia, Henryk Osner z Wie: 
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Zakład artyst.-kamieniarski I budowl. 


à Józefa RULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
= wielki wybór gotowych 
B pomników z piaskow- 
SH ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
scu i na prowincyi. 
Telefon 1359. 


Jednorazowa próba 


przekona każdego o jakości 


„KAWY“ 


prawdziwe angielskie ceylony, palone 

za pomocą gorącego powietrza, aparatem 

najnowszego systemu, jakoteż I surowe 
po najtańszych cenach poleca 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Maly Rynek róg Szpitalnej, 


Inteligentna osoba 


w średnim wieku obznajmiona z gospodarką 
wiejską i miejską, obejmie miejsce zarząd. 
czyni samoistnej albo towarzyszki przy star- 
szej osobie, najchętniej na plebanii. Adres: 

K. Biber — Dąbrowa. 91731 


Kotlinie > 


w wyborowycu gatunkach w 5, Kg. koszy: 
kach po Kor. 4. hiszpańskie czereś- 
nie po Kor. 3. wysyła Szilágy i eksport owo 

ców Kiskoros. Węgry. 85476 


Panien sklepowych ||. 


uzdolnionych w sprzedaży wędlin 
poszukuje 


J. K. KURKIEWICZ 


fabryka wyrobów masarskich K r ak ów, 
uf. Grodzka L. 7. 78052 


Kwalifikowana 8980 


Nauczycielka 


posiadająca język niemiecki, francuski i ta- 

cing, oraz roboty ręczne jak haft i t. p. 

poszukuje lekcyi w miejscu. lub na wyjazd 

za skromnym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
do Administracyi „Głosu Narodu“, 


STÓŁ 


dębowy na 24 osób, biurka duże lepsze, 
szafy różne z lustrem, serwantka, różne umy- 
walnie, lustra, kredens, komoda, lustro do 
magazynów, stolik do kart makoniowy, ka- 
napki 2:/, metr długie, jedna maszyna ręczna 
i krawiecka, różna broń i ione przedmioty 


887 10 4 


30 lipca wysprzedaje tanio. Kraków, ul. Go- 
łębia 1. 10. sklep chrześcijański. 


Eaerpiczny SMIT 


agronomii miemając środków na kończenie 
uniwersytetu, przyjmie miejsco stałego po- 
mocnika lub praktykanta rolniczego. 
Oferty proszę składać „Student 13“ Admini- 

stracya „Głosu Narodu.* 867 0 


Uczeń Akademii Handlowej 


poszukuje na czas wakacyi zajęcia lub lekcyi 
z wydziałowych niższych klas gimn. i real 
oraz buchalteryi i innych przedmiotów han- 
dlowych, Zgłoszenia „M. K.“ do Adminisira- 

; oyi „Głosu Narodu“ 874 0 


Potrzebni 


zaraz do większego dworu na wieś 


pierwszy służący kawaler icbłopak kredensowy 


Dobre świadectwa wymagane od obydwóch. 
Zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod: „Pre e- 
łożony obszaru dworshiego* Dąbrowica 

p. Chrostowa. 91631 


EW zorganizowanej wycieczce 


do Włoch dwie osoby udziału wziąśó nie 
mogą, chętnych do wstąpienia w ich miejsce 
za zwrotem zadatku poszukuje do £5 b. m. 
A. O. poste rest. Kraków, 10. 912 22 


ado Mszy Sw. dostać możne 


po cenie: 


WINA stołowe L po 70 h. — 80 h. 
a Tokaj L po 1 K. 20 h, — 1 K. 40h, 
2K. — 3K, 
Aasu slodkie l. po E K. — 7. w be 
ezkach, a we faszkach o 30 hal. droże 
u ks. Pietra Krawaez w lHannsoweach 


Szepeamegy (Węgry). 


Akademik 


celujący uczeń, zdolny korepetytor, poszu- 
kuje na wsi lekcyl z niż, gimnazyum. Adres 


Zakopane Poste-rest. R. Z. 
— rw 
: Pod gwarancyą naturalne : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina), 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or« 
dynat w Lnblanie, dla dostawy pod gwaran- 
cyą naturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacji kolejowej Hałdenschaft 
koło GÖRS, po K. 16-—, do K. 60—, za 1001. 
Szczególnie delikatne, sortowane wina, 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Ries- 
ling & Zelen po K., 65— do K, 85— 
Niżej 56 iitr. nie dostarcza się. 
Towarzystwo znajduje sig pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 
e ceny. m 


Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraina) 


Wer 


do Ameryki lub Kamańy, aby udali się z pełnem zau- 
faniem fylks wprost do pk 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


które nie ma Żzanych nsoentów 


„OŁOS NARODU” e aniz 11 Lipca 1913. 


siadecha | 


h 
w 


eN aagzujarzw 


go TPPA 


Szewska 23. Kraków. 


Zastępstwo i sklad 


„WE! 


słynnych aparatów i słoi do konserwowa- 
nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów itp. 


j A“ 


posiada firms 


handel żelazny 
Sukiennice 21-22 


GALICYJSKI 
Związek Mleczarski 


pod Patronatem Wydziału krajowe 


Lwów ul. Mickiewicza 
dostarcza najprzedniejsze 


MASŁO DESEROWE 


w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach Kk»żdorazowych notowań 
odpowiadających konjukturze targu. 


Sprzedaż hurtowna | drobna dla Krakowa Plac Szczepański |. 8 


I. 26 


555 29 10 


OOO ODOOOODOOOOOOODJSOOOOOOOE 


antyczne, obrazy i w p. rzeczy zupełnie do | (e) 


»WYBORNE MASŁO 


© deserowe, stołowe i kuchenne po cenach targowych wysyła pocztą i koleją. © 


ŚMleczarnia Łuczanowicka$ 


w Krakowie, ul. Ozarnowiejska 1. 70. 


OOGOOOOOODEOODODOOOO© OOBOQOGOOSO0O 


828 © 


Rrądowa % uprawniona 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 
pod firmą 


R. Rząca i Chmurski 
w Mrakowie, św Gertrudy |. 4. 


SĄ wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone $ 
c przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne sztuczne 
odpowiadaiące saładem chemicznym wodoru: 
Bilińskiej, Giasshttblersxiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


© tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bramową, jodową, żelazistą, kwaśną ornz MB 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa w apto- IB 
kach i drogueryach. -- Cenniki na żądanie darmo 
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Z Wapienników w Pogorzycach (Stacya kolej.) 
Poszukuje się zdolnych zastępców! 

Informacyi udziela: 741 30 6 

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie 


ODDZIAŁ TOWAROWY. 
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LICA BRACKA L. 
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UO - NENELYA 


jpiękniejsze wybrzeże świata. 
Ulubiony punkt zborny ele- 
ganckiego, polskiego świata. 


904 4 3 
13. 


TO 


785 15 7 


| Excelsior Palace Hotel 


Hotele ibia 
z plażą i osobnemi ka- a. des Bains 
binami otel Villa Regina 


Grand Hotel Lido 
Domki wiejskie — Instytut Kinesiterapii i kuracya fizyczna, 


Hotele godne polecenia w Wenecyi: Hotel Royal Danieli — Grand 
Hotel — Hotel Regina — Hotel Vittoria — Hotel Bsau Rivage. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG 


z rozkładu jazdy ważnego od I maja 1913. 
Odjazd z Krakowa. 


100 
L-g Y 1913 


12:20 w nocy, p. osob. Nr. 1l do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry- 
nicy, „Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Huslatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa. | 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina. 

313 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec, 
Połączenia: do kare N) Tarno brzega, 
Bełzca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Btryja, 
Husiatyna, ltzkan, Jass, Bukaresztu. 

355 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wrn- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi. y 

4:20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wie przez Spytkowice. 

5'20 io, Pp. A Nr. 20 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
fTrzebinię. 

640 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Staniaławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa,. 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa,  Bełzea, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, QCzortkowa, Kijowa, Odessy. 

6:52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą- 
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomnńca, Pragi. 

760 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 

8'10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 

8:5 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

846 rano, p. posp. Nr. 205 „od 1b V. do 
30 IX. wł.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. 

9'3U rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
piaszów. Połączenia: do Wadowice i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysiswia, Tustano- 
wie, Stanisławowa, Tarnopola. 

89:30 ranu, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy, 

10'25 rano, p. osob. Nr. 43 
30 IX, Wa do Zakepanego i Rabki. 
Połą.zenia: do Żywca, Zwardonia. 

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i lckan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł) Orłowa, 
Tarnobrzeg Jasła, Dynowa, Bokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 

1.15 po pol, p. osob. Nr. 33 de Suchy, Oświę. 
simia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 

do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę 


(od 15 VL do 


1'30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.|12:40 w nocy, p. posp. Nr 8 z Czerniowiec 


1:42 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Kosmy- 
rzowa i Mogiły. 

1:42 po pol, p. osob. Nr. 48B (do 1 V Jo 

30 IX., co niedzieię i święta) do Trzebini, 

1:57 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia 
do Wrociawia, Berlina, Opawy. 

235 po pol., p. posp, Nr. 6 do Wiednia, Po 
łączenia: do rocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu. 

2:18 po poł., p. osob. Nr. 44B (od 1 V, do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 

2:51 po poł. p. posp. Nr. 5 do Lwowa, Po 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz. 
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja. 

3:00 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No- 
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 1X) 

3:25 po poł., p. osob, Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VI, do 30 iX.)' Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż. 


| 640 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 


Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła 
600 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 
6:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 

Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. 
6-56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. 
7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 
7:44 wiecz., p. posp. Ne 204 (od 15 V. do 

30 IX.) do Karlsbadu. 

7-55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowago Za- 
Órza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 

Kir. Połączenia. do Oświęcimia, Wa- 

dowic przez Kalwaryę; ŻYWCA, Gorlic, Mezó- 

Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 


8-00 wieczór, p. osob. Nr. 6416 do KocmyTzowa.|g-44 rano, p. osob. Nr. 13 z Podw 


8'43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi. Połączenia: do Uny- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem. 

9:CO wieczór, p. osob, Nr. 17 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhażjec, Bianek, Brodów, Huslatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki: 
jowa, Odessy. 

10'15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Potączenia: do Warszawy, lwanogrodu* 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karisbadu. 

10:85 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 

10:56 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 


11.55 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 


Sącza. Połączenia: do dake Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, 


sławia, Stryja, Stanisławowa. 


Stróż, 
Nowego Żagórzu, Sambora, Sianek, Bory-| 2'00 p. poł, p. osob. Nr. 44 z Nowego S3- 


Przyjazd do Krakowa. 


IX), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Iokan| Wadowic i Bielska przez Kalwacyę. 
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Śtojano- 220 po poł. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa, Połą- 
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa. czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej. Sta- 

3:07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia | nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 

z Karirbadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie -|345 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.| łączenia: z Karlsbada, Pragi, Ołomuńca 

3:30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk.| Opawy. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa,| “35 po poł. p. osob. Nr. 414 e Wieliczki 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potator,|4 45 p. poł, p osob, Nr. 26 z Oświęcimia 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora Skawiny. Połączenia z Wadowie przez 
Chyrowa, Sokala Jasła, Rozwadowa. Spytkowice. 

4:52 rano, p. osob. Nr, 20, ze Lwowa. Połą |4:52 po poł. p. osob. Nr 


27 z Brzecławy 
czenia: od Stojanowa, Podhujec, Chyrowa| (Lundenburga). 


Sambora. Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1V.|"50 po poł Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
do 20 IX.), Nowego Sącza. wł) z Tarnowa, Połączenia (z Orłowa 
a30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia, i Krynicy od 16 VI do 30 1X) Nowego 


*BB rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó-| Sącza, Stróż, Jasła, Szczncina. 
rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, %r 614 wieczorem p. miesz. Nr, 464 z Wieliczki. 
łowa, Zakopanego. “s5 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 

6:00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą-| Połączenia: z K owa, Qdensy, Brodów, Ja- 
nią: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.| worowa. Ickau, wy ruskiej, Stryja, Sam- 

6:32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickau, Połącze-| bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę,| ała, Szczncina. 

Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha-|6'63 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
ec, Nowego Zagórza, Chyrowa. = 1 hora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po- 

7:20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęc mia. łączenia: z Ławocznego, Borata ustan 

720 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. nowic, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 

735 p» Nr. 0212 z Kocmyrzowa| przez Kalwaryę. 

i Mogiły. i 710 wieczór. p. osob. Nr. 62165 Kocmyrzowa. 

746 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez|736 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 16 V. do 
P odgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywe: 30 JX.) z Podwołoczysk, Pełąszenia z Ki- 
Buchy, z Wadowic przez Kalwaryą i Spyt-| jowa, Odeny, Husiatyna,  Kopyczyniec, 
kowice. Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 

315 rano, p. Osob, Nr. 118 (od 1 VI do 30| Jasła. 

IX. wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego|8'10 p posp. Nr. J z Wiednia. Połączenia: 
Sącza, Jasła, Stróż. p z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 

"40 rano. p. posp Nr. 203 (od 15 V. doj Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 

30 1X. wł.) z Karlsbada Połączenia z Pra |8'23 wiecz., p. po<p. Ne. 102 (od 15 VL do 
gi, Ołomuńca. 30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki. 

8:50 wiecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
1X. w niedzielę i święta) od Trzebini. 

310 wiecr. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy woduej. 

324 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Urzymałoj 
wa,  Husiatyna,  Czortkowa,  Kopyczy, 
niec, rodów, Jckan, Rawy  ruskiea 
Podhajec,  Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szexucina. 

0:46 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy, 

10:24 wieczór. p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 

1-10 p. poł, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. doj Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
30 IX, co niedzielę, czwartki | święta)| Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
z Tarnowa. Polączenia: z Nowego Sącza] Zagórza, Śzczucina, Wieliczki. 

Szczucina, 11ub wieczór. p. osob. Nr. 48 z Nowego SĄ- 

1-24 p. pol, p. osob. Nr. 4 ze Lwowa. Połą-| cza przez Sachę. Połączenia: od Orłowa, 
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So.| Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze i Wadowic przez Kalwaryę. 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX, wł.) No-jil'3u w nocy, p. posp. Nr, 9 z Wie dnia 
wega Sączu, Stróż, Jasia, Szozucina. Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Op awy 

Wrocławia i Berlina przez Trzeblnię, Mo- 

cza. Połączenia z Krynicy (od 1 V. do 30| skwy, Petersburga, Warszawy. 


n 1 


Ń ołocz » 
łącrema z Kijowa, Odessy, GR zed! 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkow a, Zkaraża 
Brodów, lckan, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza 
905 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Pole- 
czenia z Warszawy. 
9-36 rano, p. osob. Nr. 18 z Wiednia. Połą 
czenia: z  Oiomuńca, Qpawy, Cieszyna 
Bieiska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 
BZhwY. h 
1180 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 
11:55 rano, p. Osob. Nr. 39 z Wiednia. 
1258 rano, p. osob. Nr. 62314 z Kocmyrzowa 
i Megiły 


W. HALSKI|Handel win A. GRALEWSKI i Sp. 


Nr. 157 


ZAKŁĄD 
ARTYST. -KAMIENIARSKI 


BRAC! 


TREMBESKICH 


w Krakowie 
Raxowiacka I 7 
$ (dom własny) Telaton 467 
Podejmuje Si wykucywa 
mia w szelki.h rodot & za 
kres ten  wcnodzacyci, 
a «szczegół rości GR JRO 
WCÓW !: POMNIKÓW 

=s w miejscu jak | ca prowiscyl. Po 
iu wielk? wybór gotowych paranitóu 
Í 2 płastowcz marmaru * grazit 


Zakład wodoleczniczy 


vr GSAKRARGA 


AH ZAKOPANEM 


twatty pały rok, Umieszczanie dia 360 osób 
rzędzaunie zakłada I łasienok piarwaxotrzadne 
2oy przystępne. Od 10 K ir. dwiannie wzwyż 
«> pokój ladroraabowy s atrzywnniewm, 


Niszawodna pasta 


nawet na zastarzałe nagniotki w apteve 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Stolk 
60 hal. Opłata poczt. 45 hal, xa zaliczką 

o 20 hal. więcej. 476 50 19 


M Bracia Tercyarze 
WOK MILA ES AN S-go Franciszka 


(Bracia Atbertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 206. 
szrzedają najpowstechniej używane meble 
glęte wyplatane lub z siedzeniem deszczuł- 
kowem i. j. krzesła, fotele, kanapy, baujauki, 
T taborety biurowe i salonowe, 

Również przyjmują krzesła do wyplatania, 

naprawy i politurowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


84 na składzie, 
Wycieraczki kekosowe 


oraz własnego wyrobu plecione trzołnowa 
w różnych wielkościach. 379 0 


Chodniki kokosowe 


do kościołów, urzędów na schody, koryta- 
rze i do przedpokoi. 


Poszukuje administracy! 


Kamienicy 
urzędnik autonomiczny żenaty na stałej po- 
sadzie. Łaskawe zgłoszenia pod M. P. 88, 


Poste-restanie, za okazaniem kwitu ingera- 
towego. 893 6 2 


Sławne z dobroci 


Cukry deserowe 


poleca 865 10 6 


JÓZEF SIERMONTOWSKI 


KRAKÓW, UL. BRACKA 


P kuje si 

do kupna małego domu x ogrodem albo bez 
w starem albo nowym Krakowie, ewentual- 
nie parceli budowlanej. Pośrednictwo wy- 


kluczone. Poste restante, Kraków. J. S. 
907 6 2 


POKOJU 


słonecznego, bcz mebli, z osobuem wejściem. 
Zgłoszenia do Adrninistracyi „Głosu Narodu“ 


pod J. M. 816 © 


Kompletne 


urzątzenie mleczarni z centryfugą | 
wszyatkiemi maszynsm' do wyrobu 
m*sła, w dobrym stsnie jast do sprze- 
dania w Rzezawie koła Bochni przy- 

stanek koleji i poczta T mi 


DOM 


przy ul. Pijarskiej L. 2. 


(Koilegiam Księży Pijarów) 
w całości lub częściowo do wynajęcia. 
Parcele w Dz. (Dąbie) i w Rakowiesch do 
sprzedania. Bliźsze szczegóły w kancelacyi 
adw. Dr. Tadeusza Iakrzyckiego w Krakowie 
ul. Wolska L. 3. 908 5 1 


Zakłady eternitowe 


Ludwika Hatschia w Vócklabruck 


Patent austr, 5970. Wyrób krajowy. 


Baczność! 


Ostrzega żię przed lioremi naśladownict- 
wami. Prawdziwy “Eteruit* jest tylko ten, 
który ma ua płytach wyrytą markę ochronną 


ETERNIT 


Każdy inny materyał rie posiadający marki 
ochrounej „Eternit“ jest materyałem do po: 
kryć dachowych się nie nadającym, kruchym 
i przemakalnym. 
Łupek patentowy asbestowy. 


„ETERNIT< 


jest najlepszem pokryciem dschowem, sta- 
nowczo Ggaiotrwałem. Lekkie, nieprze- 
makalue, odporne na zmiany atmosferycznej 
nie wymaga nigdy naprawy nadaje się wy- 
śmienicie na wykładanie ścian od strony wia- 

trów i t. d. 372 10 6 


Generalne zastępstwe Ludwik Hatschek 
Kraków; Wrzesinska Il. 


Drukarnia „Głosu Nareośn* w Krakowie, nl. św, Tomasza L 06, pod zarządem J. R. Dokrzańskiego. 


Bakłrdem Spółki komandytowej właścicieli „Głom Karodu", Wydawca | odpowiedzialny redakiez Jan Matyasik, 


